
Górnicy inicjują 
wspełzawoAtictwo 

pracy
KATOWICE (PAP)
Szereg kopalń węgla roz 

poczęło z własnej incjaty- 
wy przygotowania do wpro 
wadzenia współzawodnic­
twa pracy w oparciu o cał 
kowitą dobrowolność. Od­
nawiający się ruch górni­
czego współzawodnictwa, 
oparty na nowych, słusz­
nych i sprawiedliwych za­
sadach, spotyka się z apro 
batą większości górników, 
którzy mieli poważne za­
strzeżenia do metod i form 
współzawodnictwa stoso­
wanego w ub. latach, nie 
odrzucając jednak samej 
jego idei.

Odżywający na nowo 
ruch współzawodnictwa 
pracy w kopalniach za­
wierać będzie nowe formy, 
nową treść i nawet nosić 
będzie nową nazwę.

Pierwsze ziarno
d*a państwa

(Inf. wł.)
Władysław Kardasz ze

Zelgniewo (gr. Smiłowo) 
wsi 

w 
dopow. chodzieskim należy 

tych gospodarzy, którzy tra­
dycyjnym już obyczajem dzier 
żą corocznie palmę pierwszeń­
stwa w dostawach zboża. W 
tym roku także dołączył się 
do dwójki wolsztyńskich przo 
downików Jana Łabędzkiego 
i Jana Tomczyka ze wsi Nia- 
łek. Ze swego 11-hektarowego 
gospodarstwa dostarczył do 
punktu skupu 1520 kig zboża, 
wykonując w ten sposób w 
70 proc, całoroczny plan.

Kosztowne wyjazdy
WARSZAWA (PAP)
Redaktor gospodarczy PAP 

pisze: Wiele ostatnio mówi się 
u nas i pisze o deficycie w bi­
lansie płatniczym handlu za­
granicznego, szuką się środków 
zaradczych, które mogłyby 
wpłynąć na zmniejszenie tego perantystów w Marsylii. Ko-
deficytu. Z drugiej strony ob­
serwuje się lekkomyślne sza­
fowanie dewizami m. in. na 
masowe służbowe podróże za 
granicę, które w wielu wypad­
kach mają raczej charakter tu 
rystyczno krajoznawczy i 
jako takie nie powinny odby­
wać się na koszt państwa.

Jak stwierdziła powołana w 
kwietniu br. komisja do opi­
niowania wniosków dotyczą­
cych wyjazdów służbowych za 
granicę, wiele resortów i in­
stytucji zbyt rozrzutnie gospo­
daruje limitami dewizowymi, 
przyznanymi na podróże służ­
bowe, delegując wieloosobowe 
grupy pracowników na różne 
zjazdy, kongresy, konferencje, 
wystawy i inne imprezy. Ta­
kie „wycieczki" służbowe sta­
ły się nagminne, a szczególnie 
ich nasilenie — jak zaobserwo­
wano — potęguje się w okre­
sie letnim do Włoch, Francji, 
Austrii i innych atrakcyjnych 
pod względem turystycznym 
państw zachodnich.

O tym, z jak szerokim ge­
stem podchodzą do tego zaga­
dnienia poszczególne resorty, 
świadczy fakt, iż komisja w

Powódź
w powiecie Koło

KOŁO (PAP)
Fala powodziowa z woj. łódz-_ . * **•* w d, yy ” J •

u?g0 przesuwa się na tereny woj. 
Poznańskiego. Szczególnie w pow.

°'O, Turek i Konin sytuacja jest 
grezna.

V pow. Koło wody Neru 1 War- 
5’ zalały obok licznych łąk ponad 
V^iąc ha zbóż i ziemniaków. Szcze 
^“1‘e dużo szkód w zbiorach wy- 
$ z>iy chłopom wody Neru w 

gZUIMadach Ładorucz, Gaik, Maj- 
“ny> a wody Warty we wsiach: 

^trzęsniew, Gąsiorów, Tury. Sy- 
-?ac^ Pogarsza fakt, iż powiało 
'y komitet przeciwpowodziowy w 

e odczuwa dotkliwy brak ło- 
z‘ Zbędnych do przewożenia 

zl)oza" Chłopi dysponują 
'dwie trzema łódkami rybac- 

H®*’ Ponadto mieszkańcy niektó- 
wsi pow. Koło, do których 

ojazd jest obecnie utrudniony 
s tutek powodzi odczuwają bra- 

w zaopatrzeniu w żywność — 
Szczególnie w chleb.

Podobna sytuacja istnieje w po- 
wiatach Konin i Turek, gdzie wie- 
- . ek*arów pól uprawnych znaj- 

Je się całkowicie pod wodą.
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My sienie 
rzecz ważna

Korzystny bilans Centrali „Cl ECH “
WARSZAWA (PAP)
Centrala Handlu Zagranicznego „Ciech“ należy do tych 

nielicznych central, które wykonały półroczny plan eks­
portu. W ciągu pierwszych sześciu miesięcy bież, roku 
centrala ta wykonała 53,5 proc, rocznego planu, wysyła­
jąc za granicę towary łącznej wartości 55 min. rubli. Fakt 
ten jest godny podkreślenia dlatego, że ogólnie plan eks­
portu na I półrocze wykonano zaledwie w 48,2 proc.
Według opinii Centrali 

„Ciech“ również realne jest 
wykonanie planu II półrocza. 
Poważny wpływ na to będą 
miały kontrakty zawarte na 
Targach Poznańskich.

Podczas Targów bowiem 
„Ciech“ zawarł kontrakty 
eksportowe na sumę przeszło 
13 min. rubli oraz umowy 
importowe na taką samą kwo 
tę. Dostawy są przewidziane 
głównie na rok bieżący.

W tych dniach wysłano do 
Turcji większą partię barw­
ników na poczet transakcji 
ogólnej wartości ponad pół 
miliona dolarów. Do tego kra 

ciągu 2,5 miesięcy działalności 
uznała za niepotrzebne wyjaz­
dy 350 osób delegowanych 
służbowo za granicę.

Np. Związek Esperantystów 
złożył wniosek na wyjazd służ 
bowy 60 osób na kongres es- 

misja słusznie uznała, że wy­
starczy, aby delegacja oficjal­
na składała się z 2 osób. Mi­
nisterstwo Przemysłu Ciężkie­
go chciało delegować aż 40 o- 
sób na wystawę lotniczą w Pa 
ryżu.

Nie udało się 
fałszerstwo 
niemieckim historykom

SZCZECIN (PAP)
Przed kilku dniami grupa pra 

cowników szczecińskiego Mu­
zeum Pomorza Zachodniego 
wyjechała nad Jezioro Łebskie 
w okolicy wsi Czarnowska w 
celu odkopania i przywiezienia 
do muzeum cennego obiektu 
archeologicznego — łodzi pra­
słowiańskiej. Łódź ta po zre­
konstruowaniu dopomoże w 
sprostowaniu poważnego fał­
szerstwa naukowego, dokona­
nego w pierwszych latach XX 
wieku przez znanego historyka 
niemieckiego prof. Hugo 
Lemcke.

Na ślady tego niespotykane­
go fałszerstwa natrafił kustosz 
działu morskiego w szczeciń­
skim muzeum — dr Przemy­
sław Smolarek, porządkujący 
archiwa muzealne. Wiąże się 
ono z twierdzeniem szowini­
stycznych historyków niemiec­
kich, jakoby Słowianie pomor­
scy nie umieli budować łodzi 
i statków — i tym samym nie 
potrafili zagospodarować ziem 
pomorskich. Według tych uczo_ 
nych mogli to zrobić jedynie 
Germanie, posiadający tę umłe 
jętność. Stanowisko to miało 
ułatwiać lansowanie tezy o pra 
germańskich terenach Pomo­
rza.

W 700-f ecie
Starego Sącza

KRAKÓW (PAP)
ZW Starym Sączu jednym 

najpiękniejszych miasteczek 
województwa krakowskiego a 
równocześnie jednym z naj­
starszych miast kraju, trwają 
przygotowania do obchodów 
związanych z 700-leciem loka­
cji i 600-leciem nadania mu 
praw miejskich. 

ju rozpoczęto również pierw­
sze wysyłki proszku bakeli­
towego 1 farmaceutyków.

Duże partie sody kaustycz­
nej i sody kalcynowanej wysła 
no do Brazylii. 100-tonową 
partia chlorku wapnia czeka 
w porcie gdyńskim na zała­
dowanie do Finlandii.

Polskie fabryki farmaceu­
tyczne przygotowują polipi- 
rynę, pabiamid i inne specy­
fiki, jakie w ramach zawar­
tych na Targach kontraktów 
wyeksportuje „Ciech“ do E- 
giptu, Iranu, Afryki Połud­
niowej, Pakistanu.

środki wybuchowe dla gór­
nictwa dostarcza „Ciech“ do 
Egiptu, Pakistanu i krajów 
demokracji ludowej.

Artykułem eksportowanym 
przez „Ciech" jest również 
amunicja myśliwska, której 
odbiorcą są przede wszystkim 
kraje zachodniej Europy. O 
wysokiej jakości tej amuni­
cji, produkowanej przez pol­
ski przemysł, świadczy fakt, 
że jej eksport wzrósł w ciągu 
ostatnich trzech lat 10-krot- 
nie.

Z kontraktów importowych 
zawartych na Targach Po­
znańskich, szczególne zna­
czenie dla przemysłu mają — 
nadchodzące już do Polski — 
dostawy polichlorku winylu i 
polistylenu. Dużą część im­
portu stanowić będą farma­
ceutyki, których zakupiono 
za ponad 2 min. rubli. Na­
deszły już do kraju pierwsze

PRZECIWKO 
broni odrowej

LONDYN (PAP)
256 uczonych brytyjskich 

przyłączyło się do apelu swych 
amerykańskich kolegów doma­
gając się wstrzymania ekspe­
rymentów z bronią atomową. 
W gronie uczonych brytyjskich 
znajduje się 17 członków Royal 
Society, w tym 2 laureatów 
nagrody Nobla.

Pierwsza 
krajowa maszyna 
dziewiarska

ŁÓDŹ (PAP)
Przed kilku miesiącami z 

inicjatywy dyrekcji i rady 
robotniczej w Zachodnio- 
Łódzkich Zakładach Remon­
tu Maszyn Przemysłu Włó­
kienniczego przystąpiono do 
budowy prototypu maszyny 
dziewiarskiej. Dotychczas ma 
szyny dla branży dziewiar­
skiej, wymagające wielkiej 
precyzji, pochodziły wyłącz­
nie z importu.

Praca grupy inżynierów 
łódzkich — Romana Imbir- 
skiego, Wiesława Rokseli i 
Jerzego Olesia, którzy opra­
cowali pełną dokumentację 
techniczną, uwieńczona zo­
stała pomyślnym rezultatem. 
Skonstruowali oni prototyp 
saneczkowej maszyny dzie­
wiarskiej o napędzie ręcz­
nym, która — jak twierdzą 
fachowcy — w niczym nie u- 
stępuje zagranicznym, nowo­
czesnym maszynom tego ro­
dzaju.

dostawy z farmaceutycznych 
firm szwajcarskich, niemiec­
kich i amerykańskich.

W III kwartale bież, roku 
będą dostarczane na ry­
nek między innymi: francu­
skie kosmetyki, których wię­
kszą partię zakupił „Ciech" 
u najbardziej znanych pro­
ducentów.

Optymistyczna 
prognoza

Wczoraj otrzymaliśmy bardzo 
pocieszającą prognozę meteorolo­
giczną. Wojskowe Biuro Pogody w 
Poznaniu poinformowało nas, że 
znajdujący się od dłuższego cza­
su nad Polską niż przesuwa się 
na północny-wschód, a jego miej­
sce zajmuje wyż azorski. W 
związku z tym w pierwszych 
dniach sierpnia, mniej więcej do 
5 hm., pogoda znacznie się po­
prawi.

Temperatura wahać się będzie 
w granicach od 20—25 stopni, a 
opadów nie należy się spodziewać.

(ak)

+ na taśmie 
dalekopisu*

WICEPRZEWODNICZĄCY 
Związkowej Rady Wykonaw 
czej Jugosławii, Snetozar 
Vukmanovic - Tempo jesie- 
nią br. złoży oficjalne wi­
zyty w Chińskiej Republice 
Ludowej i w Etiopii.

TRWAJĄ OSTATNIE 
PRACE 

przygotowawcze do rozpo­
częcia budowy dwóch pierw- j 
szych bloków nowego osie­
dla mieszkanioioego w cen­
trum stolicy, które powsta­
nie w rejonie ulic Krucza — 
Wilcza — Marszałkowska 
— Hoża.

DO 30 UB. M.
stacja przeładunkowa w Żu 
rawicy przyjęła ponad 650 
tys. ton pszenicy ze Związ­
ku Radzieckiego, dostarcza­
nej naszemu krajowi na 
podstawie porozumienia za­
wartego między Polską a 
ZSRR w listopadzie ub. 
roku.

DO JAPONII
wyjechała delegacja Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, która weźmie u- 
dział w światowej konferen 
cji przeciwko bombom ato­
mowym i wodorowym oraz 
w sprawie rozbrojenia.

W DNIU 30 UB. M.
Stany Zjednoczone uznały 
oficjalnie Republikę Tuni­
su.

Zwycięstwa i porażki 
naszych sportowców

Międzynarodowy' miting lekko­
atletyczny w Wuppertalu (NRF), w 
którym startowali również lekko­
atleci polscy, przyniósł im dwa 
zwycięstwa. Krzyszkowiak wygrał 
bieg na 2 mile (3.218 m) w 8.50,4, 
wyprzedzając o ok. 90 m znanego 
biegacza NRF — Konrada (9.03,2). 
Skok o tyczce zakończył się zwy- 
cięstwem Krzesińskiego 4.20
przed Reiszmannem (NRF) — 4.00. 
Słabo wypadł start Swatowskiego. 
W biegu na 100 m zajął on 5 miej­
sce — i0,9. Zwyciężył Collymore 
(USA) — 10,5. Również w biegu na 
200 m Swatowsklemu nie powio­
dło się. Zajął on 4 miejsce (21,6). 
Najlepszym był znowu Collymore 
(USA) — 21,2.

Sukcesem zakończył się start 
Kwiatkowskiego na mitingu mię-

W ZWIĄZKU Z 1S ROCZNICĄ POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO

Na zdjęciu powstańcze patrole na ulicach walczącej 
Warszawy.

(Artykuł o powstaniu warszawskim czytaj na str. 3)
Fot. — CAF

Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów, który obradował 
30 ub. m. pod przewodnictwem 
premiera Józefa Cyrankie- 
cza, przedyskutował przedsta­
wione przez Radę Ekonomi­
czną przy Radzie Ministrów 
tezy w sprawie niektórych dal 
szych zmian w systemie piano 
wania i zarządzania gospodar 
ką narodową.

Wszechstronna dyskusja 
trwająca kilka godzin odbyła 
się w obecności i przy udziale 
przedstawicieli prezydium Ra­
dy Ekonomicznej.

Komitet Ekonomiczny u- 
znał ogólny kierunek przed­
stawionych tez w zasadzie za 
słuszny i że w miarę ich dal­
szego konkretyzowania, będą 
one stanowić dobrą podstawę 
dla dalszych prac, prowadzo­
nych w tym zakresie przez 
Radę Ekonomiczną, Komisję 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów i przez resorty.

Polscy artyści
do USA, Francji i Włoch

WARSZAWA (PAP)
W roku bież, wyjedzie na 

występy za granicę jeszcze 
sześć grup artystycznych. W 
sierpniu przewidziany jest wy 
jazd do Włoch zespołu baleto­
wego T- Wysockiej oraz do Ju­
gosławii — Polskiego Zespołu 
Tańca pod kier. E. Paplińskie- 
go. Grupa artystów estrado­
wych w skład której wejdą m. 
in. recytator H. Ładosz i pio­
senkarz M. Fogg uda się w po 
łowię września do Francji.

W październiku wyruszy w 
podróż artystyczną do USA i 
Kanady teatrzyk „Wagabun- 
da”.

Wreszcie w grudniu uda się 
do Izraela grupa artystów scen 
stołecznych z Ireną Eichlerów­
ną — z repertuarem złożonym 
z fragmentów kilku sztuk-

dzynarodowym w Sarpsborg (Nor­
wegia). Polak wygrał pchnięcie ku 
lą — 16.18. Z innych wyników na 
uwagę zasługują: dysk — Babka 
(USA) — 54,85, 110 m ppł. — Ste- 
vens (USA) — 14.1.

MOSKWA (PAP)
Pierwsze spotkania szermierzy w 

ramach III MISM, zainaugurowane 
przez florecistów, przyniosły nie­
spodziankę dużego kalibru. Ru­
munia wygrała z Francją 11:5. W 
pozostałych spotkaniach Węgrzy 
rozgromili Finlandię 15:1, Austria 
przegrała z ZSRR 5:11, a Polska z 
Egiptem — 3:1J.

Komitet Ekonomiczny zle­
cił Radzie Ekonomicznej roz­
winięcie i uzupełnienie tez o- 
raz przedyskutowanie czasu 
trwania i warunków realizacji 
poszczególnych tez.

Komitet Ekonomiczny zale­
cił Radzie Ekonomicznej w po 
rozumieniu z Komisją Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
wytypowanie i rozpracowanie 
spośród przedstawionych ter 
konkretnych zadań możliwych 
do realizacji w latach 1957 
1958 i przedstawienie ich Ra­
dzie Ministrów.

Plac
Powstańców Warszawy

WARSZAWA (PAR)
Zrozumiałe zainteresowa­

nie wśród mieszkańców War­
szawy budzi projekt nadania 
jednemu z placów stolicy 
nazwy Placu Powstańców 
Warszawy. Z propozycją ta­
ką wystąpili członkowie war­
szawskiego ZBoWiD.

Nazwę tę otrzymać ma Plac 
Warecki. Tu bowiem rozpo­
częły się najwcześniej w śród 
mieściu walki powstańcze o 
dawny gmach Poczty Głów­
nej, która była jednym z 
większych obiektów pozosta­
jących długo w rękach po­
wstańców.

Wyniki żniw 
na świecie

LONDYN (PAP)
W roku bieżącym na całym 

świecie zanotowano szczegól­
nie wysokie zbiory żyta. We­
dług ogłoszonego w Londynie 
oficjalnego sprawozdania zbio­
ry żyta podczas tegorocznych 
żniw przekroczyły o jedną pią 
tą najlepsze* wyniki przedwo­
jenne. Największym producen 
tern żyta w tym roku były 
Stany Zjednoczone, gdzie zbio 
ry wyniosły 130,1 min. ton 
przed Indiami i Pakistanem 
(55 min. ton) oraz Kanadą 
(29,3 min- ton).

W sprawozdaniu nie brano 
pod uwagę zbiorów w ZSRR 
i ChRL.

Zwyżka cen 
we Francji

PARYŻ (PAP)
Dziś, w czwartek wchodzi w 

życie dekret rządu wprowadza 
jący 5—6 proc, zwyżkę cen na 
niektóre artykuły. O 20 proc, 
wzrośnie w Paryżu opłata za 
gaz, na prowincji o 10 proc.

We wtorek ogłoszono listę 
artykułów luksusowych i pół- 
luksusowych, które podrożeją 
z dniem 1 sierpnia. Należą do 
nich biżuteria, futra, perfu­
my i inne wyroby kosmety­
czne, aparaty fotograficzne, ra 
diowe i telewizyjne, lodówki, 
zabawki, sprzęt sportowy, dy^ 
wany, wódki i likiery,



Na szerokim świecie
Nowa republika 

i jej rywale
S5 lipca tunezyjskie Zgro 

tnadzenie Narodowe powzię­
ło uchwalę o detronizacji 
76-letniego beja El Amina 
i proklamowało Republikę 
Tzmisu. Pierwszym prezy­
dentem republiki tunezyj­
skiej został wybrany dotych 
czasowy premier Habib 
Bourguiba.

Bej El Amin był znienawidzo­
ny przez naród przede wszyst­
kim za swą postawę w czasie 
wojny, kiedy to współpraco­
wał z francuskimi władzami 
kolonialnymi. Dalsze pozosta­
wanie na tronie tego starca, 
utrzymującego wielki harem, 
hołdującego wszelkiego rodzą, 
ju przesądom, byłoby anachro­
nizmem w kraju, gdzie dzia­
łają bardzo silne elementy po­
stępowe i gdzie wysiłki w kie­
runku wyzwolenia się z oko- 
wów feudalizmu są już coraz 
bardziej widoczne.

Niemniej jednak detroniza­
cja beja może poważnie skom 
plikować sytuację w tym re­
jonie Afryki Północnej. Prze­
de wszystkim może ona utrud 
nić współpracę Tunisu z są­
siednimi krajami — Marokiem 
i Libią. Znamienne jest, że 
podczas debaty Zgromadzenia 
Narodowego ambasador Libii 
demonstracyjnie opuścił salę, 
a Libia, jak podkreśla agen­
cja AFP, jest pierwszym so­
jusznikiem niepodległego Tu. 
nisu, pierwszym krajem, który 
wysłał tam swego przedstawi­
ciela. Jeżeli chodzi o sułtana 
Maroka, to od dawna już nie 
lubi on Bourguiby i obawia 
się, że ten zdolny i ambitny 
mąż stanu może przejąć kie­
rownictwo w ewentualnej przy 
szłej federacji Maghrebu. Po 
detronizacji beja Tunisu suł­
tan Mohammed Ben Jussuf 
znajdzie się w trudnej sytua­
cji. W każdej chwili bowiem 
grozi mu „niespodzianka” ze 
strony elementów antydyna- 
stycznych, które są bardzo sil­
ne w Maroku, zwłaszcza w na­
rodowej partii Istiqlal. Zachę­
ceni przykładem Tunisu, prze­
ciwnicy monarchii w Maroku 
mogą ponowić swe żądania 
ustanowienia republiki.

Jest Jeszcze sprawa Algeru. 
Habib Bourguiba i sułtan Ma­
roka współzawodniczą z sobą 
o objęcie „patronatu” nad Al- 
gerem, którego niepodległość 
uważają obaj za sprawę nie­
dalekiej już przyszłości. Wy-
daje się, że w kwestii 
Bourguiba pragnie być 
torem nr 1" — jak to 
prasa francuska. Sądzi

Algęru 
„media 
określa 
on bo-

wiem, że jako przywódca no­
woczesnego republikańskiego 
państwa lepiej nadaje się do 
tej roli niż sułtan Jflaroka. 
Bourguiba uważa poza tym, że 
jeżeli w Algerze zostanie wpro 
wadzony ustrój republikański 
(a za takim rozwiązaniem wy­
powiada się większość przy­
wódców algerskich), to łatwiej 
będzie Algerowi połączyć się 
więzami ścisłej współpracy z 
republikańskim Tunisem niż z 
feudalnym Marokiem. Oczywi­
ście bardziej radykalne ele­
menty marokańskiej partii 
Istiqlal nie będą chciały dać 
się wyprzedzić i za wszelką 
cenę, a być może nawet za 
cenę ustąpienia sułtana, dążyć 
będą do uzyskania prymatu w 
sprawie Algeru.

Proklamacja Republiki Tuni­
su wywołała pewne zaniepo­
kojenie w państwach Europy 
zachodniej, które obawiają się, 
że Bourguiba zwląże się obec­
nie z Nasserem. Tego samego 
obawiają się także „lojalne” 
monarchie arabskie na Bli­
skim Wschodzie. Stany Zjedno 
czono nie wypowiedziały się 
Jeszcze konkretnie w tej spra­
wie. Amerykańskie koła rzą­
dzące odnoszą się wprawdzie z 
sympatią do Bourguiby, licząc 
na to, że dzięki pomocy gospo 
darczej uda im się przechwy­
cić w swe ręce resztki wpły­
wów francuskich w Tunisie. 
Jednakże zbyt jawne manife­
stowanie sympatii dla prezy­
denta Tunisu mogłoby zrazić 
króla Arabii Saudyjskiej, Ibn 
Sauda, który jest głównym so. 
juszniklem USA na Bliskim 
Wschodzie 1 który również ze 
swej strony dąży do „przy­
wództwa” w tym rejonie. Wa­
szyngton Jest więc „w rozter­
ce”, jak pisze francuski dzien­
nik „Monde”.

M. D.

W walce o jedność
światowego ruchu zawodowego

MOSKWA (PAP)
Po zakończeniu XIV sesji Komitetu Wykonawczego 

Światowej Federacji Związków Zawodowych, która ob­
radowała w Moskwie, przewodniczący CRZZ Ignacy Lo­
ga-Sowiński, reprezentujący w komitecie wykonawczym 
SFZZ polskie związki zawodowe, udzielił wywiadu kore-
spondentowi PAP w Moskwie, red. B. Majtczakowi i przed 
stawicielowi „Głosu Pracy”,

Na pytanie jak ocenić można 
znaczenie sesji Loga-Sowiński 
odpowiedział: Sesja ta miała
szczególne znaczenie, bowiem
jej zadaniem było ustalenie 
podstawowych kierunków wal 
ki o jedność światowego ruchu 
zawodowego. Była to ostatnia 
sesja komitetu wykonawczego 
SFZZ przed IV światowym 
kongresem związków zawodo­
wych, który odbędzie się w 
Lipsku w październiku br. O 
dużym znaczeniu, jakie przypi­
sywano sesji, świadczy m. in. 
fakt iż do Moskwy na obrady 
przybyli przedstawiciele wszy­
stkich central związkowych 
zrzeszonych w Federacji. Ucze­
stnicy obrad podkreślali w za­
sadzie zgodność swych poglą­
dów z głównymi tezami refe­
ratu sekretarza generalnego 
SFZZ, Louis Saillanta. Jednak 
w dyskusji przeważał ton pole­
miczny — a nie ton aprobaty, 
jak bywało dawniej. Była ona 
bardziej owocna niż podczas 
poprzedniej sesji w Pradze. 
Dyskusja wniosła wiele cieka­
wych elementów przyczyniając 
się do stworzenia szerszej piat 
formy dążeń jednościowych, z 
jaką będzie można wystąpić na 
kongresie w Lipsku.

To właśnie nowe podejście 
do metod i sposobów walki o 
jedność było charakterystycz­
ne dla moskiewskiej sesji.

Będzie to więc najbardziej
reprezentatywny kongres

red- B. Janiszewskiemu.
W odpowiedzi na pytanie do­

tyczące stanu przygotowań do 
kongresu w Lipsku Loga- 
Sowiński stwierdził m- in., że 
zgodnie z zasadą podkreślaną 
na praskiej sesji trybuna IV 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych będzie wol­
ną trybuną dla wszystkich 
działaczy związkowych, bez 
względu na ich poglądy i przy­
należność organizacyjną. Na 
kongres przybędzie wielu przed 
stawicieli central związkowych 
które nie należą do Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, jak np. arabska konfe­
deracja związków zawodo­
wych, powszechne zrzeszenie 
pracujących Czarnej Afryki o- 
raz wielka japońska centrala 
związkowa SOHYO.

SFZZ od czasu rozłamu w ru­
chu związkowym. Przygoto­
wania na całym świecie są już 
poważnie zaawansowane.

W Polsce drukujemy broszu­
rę poświęconą kongresowi. 
Przewidujemy też wydanie 
plakatu. Poczta Polska wyda 
dla uczczenia kongresu specjał 
ny znaczek. We wrześniu praw 
dopodobnie poświęcimy lip­
skiemu kongresowi specjalne 
posiedzenie plenarne CRZZ.

PREZYDIUM RADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR odznaczyło prokura, 
tora generalnego Związku Ra­
dzieckiego — R. Rudenkę orderem 
Lenina.

Śledztwo 
w intendenturze 
Bundeswehry

(Inf. wL)
„Frankfurter Allgemeine Zei- 

tung" donosi, te prokuratura w 
Koblencji wpadła na ślad łapow­
nictwa i nadużyć w intendenturze 
Bundeswehry. W aferze tej za­
mieszani są nie tylko urzędnicy 
Intendentury, lecz również posło­
wie do parlamentu zachodnio-nie-

AGENCJA NOWYCH CHIN po- 
daje, że władze bezpieczeństwa pu 
blicznego w Charbinie aresztowały 
szpiega czangkaiszekowskiego, któ 
ry kierował grupą szpiegowską w 
tym mieście oraz zajmował się 
zbieraniem wiadomości o charak­
terze wojskowym, politycznym i 
gospodarczym.

DO PARYŻA przybyła grupa 
uczniów radzieckich, którzy w 
latach szkolnych uczą się języka 
francuskiego. Jest to rewizyta za
pobyt Związku Radzieckim
uczniów francuskich uczących się 
języka rosyjskiego.

Nasi na Festiwalu
(Telefonem od specjalnego wysłannika AP1)

Delegacja nasza zakwaterowana 
zastała na terenie Wszechzwiązko- 
wej Wystawy Rolniczej w dzielni­
cy Ostankino. W najbliższym są­
siedztwie naszego hotelu miesz­
kają Niemcy, Czesi, Chilijczycy 1 
Włosi. Zwłaszcza u tych ostat- 
nych cieszymy się dużą popular­
nością. Estetyczne polskie znaczki 
festiwalowe (szkoda, że ich jest 
tak mało) płyną jak woda. Chó­
ralne „dzień dobry" i serdeczny 
uśmiech witają każdego ranka wy­
jeżdżające do śródmieścia samo­
chody naszej delegacji z napisem: 
„Polska".

W hotelu t,Moskwa", gdzie mlesz 
kają dziennikarze z całego świata, 
najczęściej podobno można usły-

Anglicy
nadal bombardują Oman
LONDYN (PAP)

30 ub. ni. o godzinie 7 rano 
czasu lokalnego z jednej z 
brytyjskich baz lotniczych na 
Bliskim Wschodzie wystarto­
wało 6 bombowców w celu 
zbombardowania pozycji po­
wstańców omańskich. Jest to 
już drugi nalot samolotów 
brytyjskich w ciągu ostat­
nich 20 godzin na terytorium 
zajęte przez powstańców.

Rzecznik brytyjskich władz 
wojskowych oświadczył, że 
bombardowanie pozycji po­
wstańców będzie kontynuo­
wane.

jedynie o bombardowaniu w po­
niedziałek fortu Birkat.

Salah Bit ar, syryjski mini­
ster spraw zagranicznych, * 
oświadczył przedstawicielom 
prasy w Damaszku, że Imam 
Omanu zwrócił się do rządu 
syryjskiego z prośbą o poli­
tyczne poparcie powstańców 
oraz o udzielenie im pomocy 
lekarskiej i finansowej.

Jak donosi z Kairu agencja 
Men, Syria nosi się podobno 
z zamiarem wystąpienia na 
forum ONZ w sprawie agre­
sji brytyjskiej w Omanie.

mieokiego 1 nawet osobistości 
mujące wysokie stanowiska w 
dzie.

Nadużycia popełniano przy

zaj- 
rzą-

do-
stawach materiałów na mundury, 
bielizny i obuwia dla wojska. Do­
tychczas aresztowano siedmiu u- 
rzędników intendentury, a prze­
ciwko kilku wielkim firmom wy­
toczono dochodzenie o łapownic­
two. Prócz pieniędzy urzędnicy o- 
trzymywall kosztowne prezenty. 
Niektórzy posłowie i wysocy u- 
rzędnicy państwowi popierali ko­
rupcję, Interweniując osobiście w 
interesie firm przy dostawach 
tekstylióvz dla Bundeswehry.

Śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi. W kołach politycznych, jak 
pisze „Frankfurter Allgemeine", 
mówi się, że „zamieszani w aferę 
posłowie byli nie przedstawiciela­
mi narodu, lecz agentami wielkich 
firm handlowych", (hb)

W BONN podpisano porozumie­
nie handlowe między Niemiecką 
Republiką Federalną a Węgrami. 
Porozumienie przewiduje dostawę 
z Węgier do NRF produktów roi. 
nych na sumę 55 min. marek 1 
przemysłowych na sumę 21,5 min. 
marek. NRF dostarczy Węgrom 
wyrobów przemysłowych na sumę 
65 min. marek i produktów rol­
nych na 6,6 min. marek.

KAIR (PAP)
Rzecznik kairskiego biura Ima­

ma Omanu podał do wiadomości, 
Iż w czasie poniedziałkowego na­
lotu na Oman samoloty brytyj­
skie zbombardowały doszczętnie 
miejscowość Ekbarka. W czasie 
bombardowania zginęło wielu 
mieszkańców, a ci, którzy ocaleli, 
opuścili zburzone domy, ratując 
się ucieczką na pobliskie pola.

Komunikat brytyjskich władz 
wojskowych wspomina natomiast

Papirusy
KAIR (PAP)
W drugim dniu „kongresu 

kultury żydowskiej” w Jero­
zolimie wystawiono po raz 
pierwszy na widok publiczny 
największy skarb literatury
światowej najstarsze na
świecie zwoje papirusów. Za­
bytek ten troskliwie sprepa­
rowany znajduje się w szkla­
nej szafie w specjalnie zabez­
pieczonym archiwum.

Zwoje liczą około 2 tysięcy 
lat i aż do chwili ich odkry­
cia tj. do roku 1947 przeleżały 
w pieczarze górskiej, ukryte 
w kamiennej stągwi. Od roku 
1955 zwoje znajdują się w po­
siadaniu uniwersytetu w Je­
rozolimie.

I pobytu Dullesa w Londynie
LONDYN (PAP)
Amerykański sekretarz sta­

nu Dulles spotkał się w po­
niedziałek wieczorem w gma 
chu ambasady amerykańskiej 
w Londynie z brytyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Selwyn Lloydem. Tematem 
rozmowy były sprawy rozbro­
jenia. /

We wtorek popołudniu od-

było się w Foreign Office po­
siedzenie delegatów czterech 
państw zachodnich na konfe­
rencji Podkomisji Rozbroje­
niowej ONZ. W posiedzeniu 
brali udział sekretarz stanu 
USA Dulles oraz brytyjski mi 
nister spraw zagranicznych 
Selwyn Lloyd. Dulles zrefero- 

>wać miał zebranym stanowi­
ło USA w sprawie proje­
któw inspekcji 1 powietrza.

**
4

*

czeć polski język. Nic dziwnego, 
na Festiwal przybyło około 129 
polskich dziennikarzy, fotorepor­
terów, radiowców i filmowców,. 
W przekroju narodowościowym 
jest to najliczniejsza grupa (oczy, 
wiście po tysiącosobowej grupie 
dziennikarzy radzieckich). Na 
trzecim miejscu pod względem 11-

PARYŻ (PAP)
Samoloty brytyjskie doko­

nały we wtorek największej 
od czasu wybuchu powstania 
w Omanie operacji lotniczej 
— donoszą korespondenci za­
chodni. W operacji tej brało 
udział 48 bombowców.

Dowództwo brytyjskich sił 
zbrojnych jest zdania, że 
wzmożenie bombardowań po­
łoży kres ruchowi powstań­
czemu lub umożliwi rozpoczę 
cle „akcji oczyszczającej”, 
ewentualnie przy pomocy od­
działów lądowych.

czebności uplasowali się 
karze niemieccy z NRF 
60 osób).

Nasi nie próżnują. Od

dzienni, 
(ponad

rana do

Samoloty amarykańskie
naruszyły granice

PRAGA (PAP)
Ministerstwo sipraw zagra­

nicznych Republiki Czechosło­
wackiej wystosowało protest 
do ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Pradze, w którym 
stwierdza, że 27 ub. m. nad te­
rytorium czechosłowackim za­
obserwowano dwa samoloty 
wojskowe typu F-84 ze zna­
kami rozpoznawczymi Stanów 
Zjednoczonych. Samoloty te 
nadleciały z terytorium Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, kierując się w stronę Pra­
gi. Po 28-minutowym locie 
oba aparaty skierowały się na 
terytorium Austrii. Następnie 
zaobserwowano nad Bratysła­
wą dwa samoloty, które mia­
ły znaki rozpoznawcze USA.Niemcy znów na tapecie

problem niemiecki wypłynął znów na 
1 powierzchnię. Niedzielne dzienniki 

przyniosły informację o inicjatywie rzą­
du NRD, proponującego nową drogę zjed 
noczenia Niemiec: poprzez utworzenie 
federacji dwóch państw niemieckich. 
Wczoraj przeczytaliśmy wspólną dekla­
rację trzech mocarstw zachodnich i rzą­
du NRF w sprawie zjednoczenia Nie­
miec.

Jest rzeczą bezsprzeczną, że bez osta­
tecznego rozwiązania problemu niemiec­
kiego nie może być mowy o zapewnieniu 
trwałego pokoju w Europie i świecie. 
Granica między obu częściami Niemiec 
stanowi bowiem dla odwetowców wyma­
rzoną okazję do wszelkiej prowokacji 
militarnej. Ale z drugiej strony nie wol­
no nam zapominać o tym, że taki sam 
powód mogłaby stanowić granica na 
Odrze 1 Nysie dla Niemiec zjednoczo­
nych — członka bloku atlantyckiego.

I tu właśnie dochodzimy do sedna 
trudnego problemu zjednoczenia Nie­
miec. Istota niebezpieczeństwa dla poko­
ju tkwi dziś w tym, że niemieckie koła 
militarystyczno-odwetowe mogą posłu­
żyć się skomasowanymi siłami bloku 
atlantyckiego dla swoich celów — i na 
odwrót, siły agresywne w NATO mogą 
posłużyć się militaryzmem niemieckim 
dla swoich. Trzeba zatem dla rozwiąza­
nia problemu niemieckiego znaleźć takie 
warunki, w których militaryzm niemiec­
ki nie będzie mógł liczyć na to. że w 
razie zbrojnej prowokacji automatycz­
nie wprowadzona zostanie w ruch machi­
na wojenna bloku północno-atlantyc­
kiego.

Deklaracja trzech mocarstw zachod­
nich stwierdza, że zjednoczone — w dro­
dze wolnych, kontrolowanych wyborów 
Niemcy — miałyby prawo przyłączyć się 
do paktu północno-atlantyckiego, nato­
miast ZSRR, Polska, Czechosłowacja 
otrzymałyby odpowiednie gwarancje swe­
go bezpieczeństwa. Nie jesteśmy aż tak 
naiwni, by od gwarancji, które potem 
stają się świstkiem papieru, uzależniać 
własne bezpieczeństwo. Przypomnijmy 
chociażby niedawne gwarancje w czasie

sygnowania układów paryskich; dla u- 
spokojenla opinii francuskiej Adenauer 
zobowiązał się nie wyposażać armii za- 
chodnio-niemieckiej w broń atomową. 
A dziś atomowe uzbrojenie Bundesweh­
ry jest oficjalnie głoszonym pro­
gramem.

Jedynymi gwarancjami, którym moż­
na istotnie zaufać, byłby ostateczny roz­
brat Niemiec z agresywnym blokiem 
NATO.

Mocarstwa zachodnie nie chcą oczy­
wiście zgodzić się na taką koncepcję w 
obawie, że wyłączenie Niemiec z atlan­
tyckiego sojuszu przechyli równowagę 
sił w Europie na rzecz naszego obozu. 
Rozproszeniu tych obaw służą propozy­
cje w sprawie paktu bezpieczeństwa z 
udziałem całej Europy i USA oraz ra­
dziecki i polski projekt stworzenia w 
Europie strefy neutralnej, obejmującej 
państwa po obydwu stronach Łaby. 
Przebiegająca przez środek Niemiec li­
nia podziału między dwoma przeciwstaw­
nymi sobie ugrupowaniami militarnymi 
sprawia, że wysuwany wielokrotnie przez 
ZSRR i NRD postulat nawiązania roz­
mów między obu państwami' niemiecki­
mi ma mało realnych szans realizacji. 
Natomiast w zneutralizowanej Europie 
rozmowy takie byłyby rzeczą ‘ naturalną 
i nieuniknioną.

póżnej nocy wypełnia im czas 
zwiedzanie miasta, spotkania, wy. 
stępy i zabawy. Od chwili przy, 
bycia do Moskwy, tj. od 26, VII., 
zwiedzili już grupami muzeum na 
Kremlu, muzeum chłopów pań. 
szczyźnianych, wystawę rolniczą, 
muzeum Armii Radzieckiej; byli 
w Mauzoleum Lenina, planetarium 
i w centrum Moskwy.

Ponadto — -mieli kilka prób 
przed występami oraz sami byli 
na koncertach estradowych i wy­
stępach radzieckich grup artystycz 
nych;

— uczestniczyli w uroczystym o- 
twarciu międzynarodowych kon­
kursów artystycznych, wystawy 
filatelistycznej i wystawy fotogra­
ficznej;

— odbyli już 5 różnych spotkań 
z młodzieżą moskiewską i z przed­
stawicielami młodzieży radziec­
kiej;

— w kawiarni „Dubki" spotkali 
। się z przedstawicielami młodzieży 
krajów demokracji ludowej, a w 
najbliższych dniach mają zapowie­
dziane spotkania z młodzieżą chi- 
lijską, włoską, szwedzką na tere­
nie wystawy rolniczej oraz spot­
kanie z norweską młodzieżą na 
statku (na rzece Moskwie).

Poza tymi „zajęciami" delegaci 
nasi z wielką ochotą oddają się 
tańcom i zabawom. Taneczne sza­
leństwo ogarnęło, rzecz jasna, nie 
tylko naszych. Na ulice wyległa 
ze śpiewem, grą i tańcem dosłow­
nie cała Moskwa — około 7 milio­
nów ludzi.

W wielkim pochodzie młodzieży 
świata, który przedefilował ulicą- 
mi Moskwy i okrążył stadion w
Łużnikach polska delegacja
nie zebrała wprawdzie wielkich 
braw, niemniej jednak — trzeba 
obiektywnie stwierdzić — wyróż­
niała się wśród innych delegacji 
krajów demokracji ludowej. Bia­
ły orzeł na czerwonym polu w o- 
toczeniu narodowych flag, niesio- 
ny był przez delegatów w jedna­
kowych, festiwalowych ubiorach. 
Tuż za nimi podążała barwna gru­
pa w regionalnych strojach. Przed 
honorową trybuną górale odtań­
czyli „zbójnickiego". Fotografie 
góralskiej grupy następnego dnia 
zamieściła „Prawda" w wielkim 
fotoreportażu z otwarcia Festiwalu 
zatytułowanym „Idą wysłannicy
młodości

Teatr 
wystąpił 
pierwszy

świata".

studencki ,,Bim-BomM 
w poniedziałek po rai 
w moskiewskim teatrze

satyry. Zaprezentował on publicz­
ności Jeden z pierwszych swych 
udanych programów. Sala żywo 
reagowała na toczącą się akcję. 
Niekiedy pomagano sobie zbioro­
wo w tłumaczeniu polskich 
tekstów. Po zakończeniu spekta­
klu aktorzy i widzowie pojechali 
na Wzgórza Lenina, gdzie na Uni­
wersytecie im. Łomonosowa odby­
ło się uroczyste otwarcie klubu 
studenckiego. Otwarcie połączone 
było z programem narodowym 
Afryki Francuskiej 1 — oczywi­
ście — z wielką zabawą.

Maria WÓJCICKA

Szwajcarzy szturmują
Himalaje

DELHI (PAP)
Rząd Nepalu udzielił zezwole­

nia szwajcarskiej ekspedycji alpi­
nistów na zorganizowanie wypra­
wy dla zdobycia szczytu Dhaula 
Girl w Himalajach. Szczyt ten 
jest piątym co do wysokości wznle 
Bieniem na ziemi (8172 m), uchodzi 
przy tym za najtrudniejszy do 
zdobycia. Pięć dotychczasowych 
prób pokonania Dhaula Girl po­
dejmowanych przez ekspedycjo 
różnych krajów nie przyniosło re­
zultatu.

O zezwolenie na szturm n« 
Dhaula Giri ubiegało się ostat­
nio pięć ekspedycji: austriacka, 
szwajcarska, argentyńska orał 
dwie amerykańskie.

(F. B.)

Również i granica na Odrze i Nysie 
przestałaby być wówczas punktem za­
palnym. A o nic innego nam przecież nie 
chodzi.

z Układu Warszaw-

Podobnie nieunikniona rzeczą byłoby 
zjednoczenie Niemiec. Wszystkie obawy 
i zastrzeżenia podnoszone z obydwu 
stron — Zachodu i Wschodu — staną 
się bezprzedmiotowe, gdy Niemcy prze­
staną wchodzić w rachubę, jako punkt 
koncentracji sił. zbrojnych do nowej woj­
ny. W tym właśnie sensie należy rozu­
mieć propozycję rządu NRD o wycofaniu 
obcych sił zbrojnych z obu części Nie­
miec i wystąpieniu NRF z bloku atlan­
tyckiego ą N Rr 
skiego. 1 I

70 ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Meksyku

NOWY JORK (PAP)
Nadal napływają wiadomo­

ści o stratach, jakie spowodo­
wało trzęsienie ziemi,które na­
wiedziło Meksyk w ubiegła 
niedzielę. Dokładne obliczenie 
strat jest dotychczas wciąż 
jeszcze niemożliwe, ponieważ 
wiadomości z terenów dotknij 
tych trzęsieniem ziemi dociera 
ją do stolicy tylko sporady­
cznie. Według oficjalnych do­
tychczasowych obliczeń śmierć 
poniosło 70 osób, z tego 55 W 
Mexico-City. Ogólną liczbę 
rannych oblicza się na 700 
sób.



Z sierpmwtW

pierwszy 
dzień

rnego dnia zbudziłam się 
l wcześnie. Zegarek wska­

zywał godzinę 7.
Na ulicy panował już war- 

^aicski ruch. We wszystkich 
^ericnkacłb spieszyli ludzie. Po 
coda, juk na zamówienie. W 
inałym sklepiku naprzeciwko 
'urzędowała^ Ruda. Tam zao- 

natrywałam się we wszystko, 
chociaż półki świadczyły o tyni, 
ie można'dostać tylko „Enry- 
}0“ i „dźwiękowiec^. Cóż, kil- 
ya lat gospodarki okupacyjnej 
nauczyło ludzi pomagać sobie.

q 11 warszawskim zwycza­
jem wstąpiłam na pół czarnej 
do „Aktorek" na Mazowiecką. 
Przy stolikach pełno rozgada­
nych ludzi. Nie zwracali nawet 
uwagi na Elę Barszczewską, 
która tutaj była kelnerką. Do­
piero głos syreny przerwał dys 
kusje. Co to, nalot? Do lokalu 
uszedł w mundurze hitlero­
wiec. Obszedł stoliki, przy któ­
rych siedzieli Niemcy. Ci — 
jak za pociągnięciem sznurka 
— zerwali się z miejsc i rzu­
cając zapłatę, opuścili lokal. 
Nie zdziwiło mnie to, bo często 
opuszczali lokale — nawet swo 
je. Chłopcy z dywersji nie ze­
zwalali, by Warszawa była 
miejscem wypoczynkowym dla 
Niemców.

Druga syrena o godzinie Ib 
zaniepokoiła naprawdę już 
wszystkich. Wzięliśmy kurs na 
dom. Wszędzie widać pośpiech. 
Zamykają sklepy, zapuszczają 
żaluzje. Coś się dzieje. Ale co?

Z lżejszym sercem dochodzę 
do mego domu przy ul. Oboź- 
nej 1, Co chwila jakiś sąsiad 
wynurza się z ulic: Dobrej, To 
piel i Leszczyńskiej. — Skąd 
idziesz? Co słychać? — pada­
ją szybko pytania. Ludzie gro­
madzą się w wielkim hallu. 
Wymiana informacji.

1 nagle... słychać strzały, wy 
chylam się z bramy. Z ulicy 
Dobrej nadbiega trzech typo­
wych warszawskich cwania­
ków. Na głowach, poprzekrzy- 
wiane cyklistówki, przy koszu­
lach rozpiętych biało-czerwo­
ne wstążeczki, a w rękach du­
że, dymiące rewolwery. Leca^ 
szybko, puszczając serie w kie­
runku Uniwersytetu. Za chwi­
lę pada odpowiedź karabinu, 
maszynowego. Jest kilku zabi­
tych i rannych. Wśród nich, je 
den ze strzelającej trójki. Wdą 
gamy go do bramy. — Po­
wiedz, co to? — Nic — odpo­
wiada spokojnym głosem, nic, 
ot, bawimy się...

, Wy da je mi się, że o tym co 
się dzieje tylko pani Barbara 
jest dobrze poinformowana. 
Chodzi nerwowo po hallu i jed 
nęgo papierosa odpala od dru­
giego. Jej 13-letni Andrzej po­
szedł wczoraj na jakąś koncen 
trację. Drugi syn jest po cho­
robie Heine-Medina. Nic nie 
mówi, ale rozumiem, co może 
się dziać teraz w sercu matki.

--Nareszcie wrócił Tadek. 
Mówi, że jest powstanie. A 
wtęc Warszawa znowu pod 
bronią. Wiadomość ta zaskaku 
W chyba wszystkich. Jakieś po 
mieszane uczucia radości i 
trwogi zalewają umysł.

Pod wieczór wpada sanita- 
muszka. Przewieszona przez 
^omię torba i opaska z czerwo 
nym krzyżem, mówi, że p. Ka- 

zmieniła swoją funkcję. 
— Powstanie! — Krzy­

cy z daleka. — Szkopy wicją,. 
ee aż ha! Nasi chłopcy ruszyli 
va całego na Starówce i Ńo- 
^ym Sioiecie. Szkoda żeście nie 
.^poli, jak Niemcy wiali z 

Jerozolimskich! -— jest 
r-ma zapału, śmieje się do 
Wszystkich, całuje znajomych. 
,„"7 Teraz policzymy się za ^oh p^ iat

Koziaśniują się twarze, na- 
„ ,, Wni Barbara porzuca 
dn°'\8^a'cer' oczach jej wi- 

ac by i uśmiech.
m^n\Wsze^° wieczora nikt nie 

o śnie. Warszaica była 
^onn wiewem wolności. Taki 

■ Pożytek. 63-dniowej epo- pei
J ^jma szarego

J. K.

POWSTANIAW ZWIĄZKU Z 13 ROCZNICĄ 
WARSZAWSKIEGO

Na zdjęciu: posiłek powstańczy...
Fot. — CAF

Korespondencja własna „Głosu" z Paryża

Wakacyjny wyraj i okno perspektyw
Paryż w lipcu 1957 r.
p o wyczerpujących upałach
* ostatnich tygodni nastały 

dni pochmurne, ale i orzeź- 
wiające to pozwala nam
wreszcie przyjść do siebie.

Wielu paryżan wyjechało na 
wakacje i ilość krążących po 
mieście samochodów, w po­
równaniu z początkiem mie­
siąca, zmniejszyła się o poło­
wę. Jedni szukają wypoczyn­
ku w górach, inni — a tych 
jest chyba najwięcej — nad 
morzem, wielu młodych poje 
chało na nadadriatyckie plaże 
Jugosławii czy Włoch, lub na 
Riwierę, czy wreszcie do Hisz 
pan ii dokonując wyboru
zgodnie z indywidualnymi mo 
żliwościami budżetowymi, ra­
dami rodziny i... kursami wa­
lut.

Ten coroczny wyraj doko­
nuje się drogami dla każdego 
Francuza najwygodniejszymi, 
w większości jednak koleją, 
która — dla zaspokojenia po­
trzeb owej istnej ucieczki — 
zwiększa sześciokrotnie ilość 
pociągów. Stąd na każdym z 
sześciu dworców Paryża ów 
rozgadany ruch jak w mro­
wisku przed nadejściem bu­
rzy. Wszystko to trwa 
godzin i wygląda na... 
rową sugestię.

Od 15 dni jest więc 

kilka 
zbio-

Paryż
„wyczyszczony” z większości 
swych mieszkańców. Gdyby 
nie duża liczba turystów za- 
granicznych wyglądałby
jak cicha, spokojna prowincja.

Lecz to nie wystarcza dla 
uśpienia Prefekta Policji, któ­
ry przygotowuje wprowadze­
nie od września systemu sta­
cjonowania pojazdów, który o- 
granicza postój do półtorej go 
dżiny, szczególnie w dzielni­
cach najłatwiejszych do „za­
korkowania”. Każdy pojazd 
będzie musiał posiadać tarczę 
kontrolną, wskazującą wyzna­
czoną godzinę postoju. Jeśli 
właściciel pojazdu nie usunie 
swego wehikułu w tym czasie 
— popełni wykroczenie, za kró 
re może zapłacić mandat — 900 
franków! To — miejmy na­
dzieję — pozwoli uniknąć dłu 
gotrwałego krążenia tam i 
sam po ulicach nim się znaj­
dzie przy chodniku wolne miej 
sce na parking.

Tymczasem, w oczekiwaniu 
na urlopy, ci, którzy pozosta­
li w pracy, uciekają w nie­

Historycy polscy 
o Rewolucji Październikowej

Jak informuje PAP Zakład 
Historii Partii przy KC PZPR 
gromadzi obecnie materiały, 
dotyczące wpływu Rewolucji 
Październikowej na dzieje 
polskiego ruchu rewolucyjne­
go. Temu zagadnieniu poświę 
eona będzie specjalna sesja 
naukowa w Zakładzie. Pra­
cownicy Zakładu prowadzą 
rejestr tych wszystkich żyją 
cych w naszym kraju dzia­
łaczy rewolucyjnych, którzy 
brali czynny udział w rewo­
lucji. Jak dotychczas spis 
obejmuje 236 nazwisk. Naj­
więcej. bo 65 działaczy mieszka 
w* woj ewództwie warszawskim, 
37 w woiewództwie katowic­
kim, a 20 w Warszawie Nie­
którzy spośród uczestników 
walk piszą wspomnienia, któ 
re wyda „Książka i Wiedza" 
Pracownica Zakładu Historii 
Partii Walentyna Najdus, 
ńa nodstawie zabranego przez 
sr-i5:0 — ^teriałuw archiy/ach 
radzieckich pisze pracę o 

dzielę na wieś. Podobnie było 
z naszym ostatnim week - 
endem: zwiedziliśmy dolinę 
Loary, odległą o około 120 km 
od Paryża. Wzdłuż bardzo pię 
knych tras, wzdłuż rzek, wzno 
śzą się tu liczne zamki — Cha 
verny, Chenonceaux, Cham- 
bord, Blois, Chaumont, Azay- 
le-Rideau, Chinon, Luynes 
itp. urzekające kompleksy ar­
chitektoniczne, oprawne w pię 
kne lasy, kamienne kwiaty 
Średniowiecza i Renesansu w 
Ogrodzie Francji.

Z nadejściem wieczoru roz­
pięliśmy nasze namioty na 
piaszczystej ławicy nad brze­
giem rzeki, by zbudzić się na 
drugi dzień wśród krajobrazu 
pełnego kojącego czaru.

Jednakże nie wszyscy Fran­
cuzi szukają podobnych wra­
żeń. Są I tacy, którzy wolą 
zbiorowy snbbizm światowej 
sławy stacji balneologicznych, 
jak to np. pisał mi przyjaciel 
z Juan les Pins, tej siostry 
Cannes.

„Tu jest tak jak w holly-

»Sto lat« 
dla panny młodej i 

odśpiewała
jej... prawnuczka '
Mieszkańcy podstołecz- 

nego Sulejówka przeżyli 
nie lada sensację. Z ust do 
do ust podawano sobie ; 
niezwykłą wiadomość, że 
na uroczystości weselnej i 
Zuzanny Piekarskiej — 
Kwasiborskiej z Józefem ) 
Kwasiborskim serdeczne ź 
„Sto lat" dla panny mło­
dej odśpiewała... jej ro­
dzona prawnuczka 3-let- 
nia Ilonka Kuśnierska.

Prababka — panna mło I 
da, nie ukończyła jeszcze ! 
sześćdziesięciu lat życia. ' 
Córka Zuzanny Kwasibor- < 
skiej z pierwszego małżeń ( 
stwa, również o imieniu 
Zuzanna, a nazwisku Ka- I 
mińska liczy lat 39 i do- ( 
chowała się już 22-letniej 
córki Danuty. Danuta < 
Kamińska-Kuśnlerska jest ( 
natomiast już od czterech 
lat mężatką i szczęśliwą ( 
mamą 3-lethiej Ilonki.

(PAP)

udziale Polaków w Rewolucji 
Październikowej. Zakład Hi­
storii Partii wraz z Instytu­
tem Historii PAN przygoto­
wuje publikacje pod redak­
cją prof. Natalii Gąsiorow- 
skiej. Będzie nią zbiór doku­
mentów i materiałów o sto­
sunkach między Polska a 
ZSRR.

W październiku br. ukaże 
się pierwszy numer wydawa 
nego przez Zakład Historii 
Partii przy KC PZPR kwar­
talnika poświęconego histo­
rii polskiego ruchu rewolu­
cyjnego pod nazwą „Z pola 
walki".

Działalność rad delegatów 
robotniczych i robotniczo- 
chłopskich na ziemiach pol­
skich w latach 1918—19 znaj 
dzie odbicie w specjalnej pu 
blikacji, do której obecnie zbie 
ranę są materiały. Publika­
cja ta ukaże się dopiero za 
dwa lata, (hb)

Prawda o powstaniu
”ie należy sądzić, że ty- 
i tul ten ma dosłowne 
* pokrycie w treści, że 

z naturykrótki
rzeczy — artykuł dziennikar 
ski może w kilku słowach 
zawrzeć prawdę o powstaniu 
warszawskim. Wydaje się 
jednak, że konieczne jest 
stwierdzenie istnienia walki 
o tę prawdę, jako jednego i 
elementów7 politycznych na­
szego dzisiejszego życia. Praw 
da o powstaniu warszawskim 
jest problemem bynajmniej 
nie tylko historycznym. Roz 
wikłanie tego problemu do 
końca jest niezbędne dla na 
szej teraźniejszości i przy­
szłości.

Stajemy dziś w obliczu trzy 
nastej rocznicy powstania 
warszawskiego, bogatsi o su­
mę przeżyć trzynastu lat,

woodzkim studio, przygotowa 
nym do nakręcania kiepskie­
go filmu kowbojskiego”. To 
prawda. Sporo ludzi usiłuje 
grać rolę innych zamiast spę­
dzać urlop jak najprzyjemniej. 
Skazują się więc na istne 
tortury, by podziwiano w nich 
imitację wielkich aktorów; je 
dni noszą się a la James Dean, 
inni jak Marlon Brando czy 
Yull Brynner. Co się tyczy 
zaś kobiet — te nie mówią o 
znakomitościach inaczej jak 
nazywając je po imieniu. O- 
czywiście — nie jedzą pierw­
szego śniadania. Życie „prze­
cież” zaczyna się -wieczorem i 
dzieli między kasyno gry, 
Maxima i Vieux —Colombier. 
Oto kto wysila się, by zadzi­
wić sąsiadów telefonicznym 
wywoływaniem Nowego Jor­
ku, regulowaniem rachunków 
za konsumpcję dolarami, jada­
niem drugiego śniadania w 
wannie na pływającej tacy i... 
czytaniem. Sartre’a.

Ot i tak niepostrzeżenie zro 
biliśmy maleńki, wakacyjny 
„Tour de France”, znacznie 
mniej męczący — prawda? — 
niż ten wielki, kolarski, za­
kończony 20 lipca po 4.665 km 
wysiłków kolarzy, z których 
wielu zostało wyeliminowa­
nych przez upały pierwszego 
tygodnia.

A w Paryżu? Teatry zawie­
siły przedstawienia, a niektó­
rzy z ich dyrektorów robią 
bilans sezonu. Dowiedzieliśmy 
się dzięki temu np., że The- 
atre des Nations (przedtem — 
teatr Sary Bernhardt), pow­
stały przed rokiem pod egidą 
magistratu i Zgromadzenia Ge 
neralnego okr. Sekwany, dał 
80 przedstawień, które obej­
rzało 82.000 widzów. Najcen­
niejszymi ze spektakli były te, 
w których występowali: Jean
Louis Barrault i Laurence 
livier. Przypomnijmy, że 
teatr jest przeznaczony 
przyjmowania najlepszych 
połów zagranicznych, no i 

O- 
ten 
do 

zes 
ży-

czmy sobie, by wkrótce mo­
żna było obejrzęć na jego des­
kach Operę poznańską, którą 

Franęois LANVOR 
(Ciąg dalszy na str. b)

Z MOSKIEWSKIEGO FESTIWALU
Na zdjęciu: egzotyczni delegaci z Indii rozdają autografy.

CAF — fot. Grzęda

które 
dziej 
domi

po nim nastąpiły, bar- 
niż kiedykolwiek świa- 
udpowiedzialnośei za lo 

sy naszego narodu, za losy 
nas wszystkich. Wydarzenia, 
które określamy dziś mia­
nem października, doprowa­
dziły tę świadomość do każy 
dego obywatela. Dlatego też 
dzisiaj nie można powitać 
rocznicy jedynie jeszcze jed­
nym skurczem serca, jesz­
cze jednym hołdem dla po­
ległych, i jeszcze jednym na 
strojowym wspomnieniem 
krwi i pożogi. Wypada uczy 

aby zrozumiećnić wysiłek,
powstanie, w którym kryje 
się nie tylko śmierć ludzi i 
miasta, ale także klęska pew 
nej koncepcji politycznej, 
klęska — nie przez wszy­
stkich i nie do końca jeszcze 
zrozumiana.

Przez trzynaście lat za fa­
sadą oficjalnych hołdów, 
składanych poległym po­
wstańcom, kryły się dwa po­
pularne stwierdzenia dwóch 
przeciwstawnych sobie nur­
tów politycznych;

1. Powstanie było akcją 
zbrojną, mającą na celu nie 
tylko i nie tyle walkę z oku­
pantem, ile przeciwstawienie 
się Związkowi Radzieckiemu 
i powstającej przy jego po­
parciu władzy polskich ko­
munistów ;

2. Powstanie było akcją 
zbrojną mającą na celu wy­
zwolenie stolicy Polski spod 
hitlerowskiej okupacji i by­
łoby akcją udaną, gdyby 
Związek Radziecki nie wstrzy 
mał ofensywy na linii Wisły.

Między tymi dwoma stwier 
dzeniami leżała Warszawa,
która wysiłek narodu prze- 

z monstrualnegokształcał 
zwaliska 
miasto.

gruzów w żywe
Między tymi dwo­

ma stwierdzeniami leżało 
trzysta tysięcy poległych, któ 
tych już żaden wysiłek nie 
może powrócić życiu.

Nie jest rzeczą łatwą — 
nawet dziś — przedstawianie 
dowodów potwierdzających, 
czy zbijających którąkolwiek 
z tych dwu tez, aczkolwiek 
wiele z nich zostaje powoli 
udostępnionych opinii pu­
blicznej (rozprawa o powsta 
niu pióra gen. Jerzego Kirch 
mayera i książka Adama Bor 
kiewicza „Powstanie War­
szawskie"). W świetle obiek­
tywnych faktów jest już jed 
nak 
dów 
nie 
1944

oczywiste, że ze wzglę- 
wojsk owych zdebywa- 

Warszawy w sierpniu 
było dla Armii Radziec- 
— jeśli nie niemożliwekiej

— to w każdym razie zbędne.
A inne względy? W historii 
można jeszcze tylko rozwa­
żać względy polityczne. Z 
tych względów armia rudzieć 
ka również nie mogła dać po 
parcia powstaniu. Trzeba się 
bowiem zgodzić, że pierwszą 
z dwu przytoczonych tez nie 
można bynajmniej uznać za 
f a łszy wą. Jakkolwiekbyśmy 
chcieli na nią patrzeć — jest 
już dziś sprawdzonym i udo­
kumentowanym faktem, że o 
planowanym powstaniu alian 
ci (a więc zarówno Związek 
Radziecki jak i Anglia) nic 
nie wiedzieli. Wypada stąd 
wyciągnąć pierwszy — gorz­
ki — wniosek: za tragedię 
powstania nie mamy prawa 
obwiniać nikogo spoza nas. 
Kto z członków narodu pol­

skiego poniesie zań personal­
nie odpowiedzialność, tego 
jeszcze dziś nie można usta­
lić. Nikt bowiem — jak do­
tychczas — nie zdołał do­
ciec, gdzie zapadła politycz­
na decyzja o wybuchu pow­
stania...

Wiadomym jest, że w kon­
cepcjach Sikorskiego leżało 
zbrojne powstanie całego na 
rodu. Wiadomo też, że kon­
cepcje te nigdy nie doszły 
do skutku, a na ich miejsce 
zrodził się plan „Burza", prze 
widujący szereg lokalnych 
powstań w momencie wkra­
czania na ziemie polskie ar­
mii radzieckiej. Fakt że plan 
ten nie był uzgadniany z 
dowództwem tej armii, wska 
zuje wyraźnie jego podłoże 
polityczne. Fakt, że realiza­
cja tego planu nie udała się, 
a w wypadku Warszawy przy 
niosła tragedię — świadczy 
wyraźnie o tym, że leżąca u 
jego podłoża myśl politycz­
na była całkowicie niereal­
na.

Stąd — drugi wniosek: nie 
można walczyć o wolność 
wyłącznie w oparciu o emo­
cjonalny nastrój, jaki budzi 
to słowo w naszym narodzie. 
Konieczne jest sprecyzowa­
nie jaka to będzie wolność, 
W wypadku linii politycz­
nej wiodącej do powstania, 
sprecyzowanie takie wyma­
gało jednak zdecydowanego 
odcięcia się od polityki 
sprzed września 1939 roku. 
Dla sił, wywołujących powsta 
nie, oznaczało to uznanie 
koncepcji moskiewskiej Związ 
ku Patriotów Polskich. Tego 
nie chciano uznać. W rezul­
tacie więc kontynuacja poli­
tyki przedwrześniowej doda­
ła do klęski września 1939 
roku klęskę sierpnia i wrze­
śnia 1944 roku.

Sprawy te — jasne i zro­
zumiałe w świetle historycz­
nej prawdy — długo nie mo­
gły dotrzeć do świadomości 
szerokiej opinii publicznej. 
Zaciemniał je prymitywizm 
takich pojęć politycznych 
jak „zdradziecka rola AK" z 
jednej strony, a antyradzieo 
kich sloganów z drugiej. Za­
ciemniała je chęć ustalenia 
sztywnych, czarno-białych 
schematów, które obowiązy­
wały zresztą nie tylko w tej 
sprawie. Próbowano doko­
nać rzeczy niemożliwych: od 
dawać poległym powstańcom 
hołd należny bohaterom, a 
Uznawać za wrogów tych, co 
z ognia barykad wyszli żywi. 
W tej sytuacji emocja za­
ciemniała rozsądek.

Mamy to już za sobą. W 
chwili przełomu wybraliśmy 
drogę rozsądku. Dlatego też 
dziś, w trzynastą rocznicę 
powstania — stając twarzą 
w twarz z wciąż jeszcze ży­
wą tragedią — musimy nic 
tylko wzruszać się, ale także 
trzeźwo myśleć.

Poległym — hołd! żywym 
— prawda i rozsądek.

Zygmunt KOCZOROWSKI

Może wreszcie 
będą dobre mapy

Pierwszy wyłom został dokona­
ny w br. z inicjatywy Komitetu 
dla Spraw Turystyki (nakładem 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Wydawnictw Kartograficznych) 
ukazały się mapy Tatr i Pienin 
w skali 1:75.000. Dotychczasowy 
brak tej mapy — w związku z u- 
mową turystyczną polsko-czecho­
słowacką o ruchu pogranicznym 
w Tatrach i Pieninach — stano­
wił poważne utrudnienie w poru­
szaniu się po tym terenie.

Ostatnio, przedsiębiorstwo „Wy­
dawnictwa Kartograficzne" przy­
stąpiło do wydania map turystycz 
nych w skali przydatnej dla ru­
chu turystycznego pieszego i wod­
nego, obejmujących najszersze 
tereny, a mianowicie: Warmię, 
Mazury, Karkonosze, Szwajcarię 
Kaszubską, Beskid Śląski, rejon 
podwarszawski, Pojezierze Suwal­
sko-Augustowskie, plany miast: 
Poznania, Rzeszowa, Torunia, Ko­
szalina, Częstochowy, Chorzowa, 
Radomia, poza tym mapy samo­
chodowej Polski. W akcji tej „Wy 
dawnictwa Kartograficzne" napo­
tykają na liczne przeszkody: 
Urząd Wydawnictw usiłuje temu 
przedsiębiorstwu obciąć limit pa­
pieru na rok 1958 o 30 proc., nie 
bacząc na to, że obecny przydział 
nie zaspokaja minimalnych po­
trzeb w tej dziedzinie. Również 
duże trudności stanowią obowią­
zujące przestarzałe przepisy, do­
tyczące tajemnicy państwowej krę 
pujące inicjatywę wydawniczą 
kartografów.

Drugą bolączką ruchu turystycz 
nego jest brak dobrych przewod­
ników turystycznych zaopatrzo­
nych’^ dokładne mapy turystycz­
ne oraz plany miast i miejscowo­
ści. (TAP)
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MOSKWA W DNIACH FESTIWALU 
zdjęciu: na ulicy Gorkiego.

CAF — fot. Grzęda

Z FESTIWALU MOSKIEWSKIEGO
Na zdjęciu: delegat z Sudanu Faruk Mostafa w towa- 
rzystwie dwóch uroczych moskioiczanek — Lusi Rypskiej 

i Maji Karpyszynej.
CAF — fot. Tymiński

Myślenie rzecz ważna I****!
Zdrowy wiew w „komunalce

Czy słusznie psioczymy na 
to, że miasta nasze są 

brudne, ulice kiepsko oświet­
lone, a szalety publiczne... le­
piej nie mówić? Chyba słusz­
nie, chociaż warto zdać sobie 
sprawę z tego, iż same władze 
tu nie dadzą rady. Potrzebny 
jest pewien poziom kultural­
ny obywateli, z którym u nas... 
nie bardzo. Z drugiej strony 
jednak wychowawcze oddzia­
ływanie takich czy innych u- 
rządzeń komunalnych, styka­
nie się z nimi — działa nie­
wątpliwie „ukulturniająco” na 
prymitywniejsze jednostki. 
Należyte zatem zagospodaro­
wanie miast pod względem u- 
rządzeń komunalnych, ich u- 
trzymanie i rozbudowa — są 
sprawą „tandemu”; miejsco­
we władze — miejscowe spo­
łeczeństwo. Nie ulega wątpli­
wości, że władzom przypada 
tu rola poczesna, kierownicza, 
gospodarska, organizator 
sk a.

Gospodarka komunalna
miast wielkopolskich wyglą­
dała różowo tylko w ministe­
rialnych zapiskach. Praktyka 
codzienna owym sprawoz- 
dawczo-statystycznym diagno­
zom przeczy. Gdy wreszcie po 
kilku latach Wojewódzka Ra­
da Narodowa wzięła na swój 
warsztat zapoznawane sprawy 
gospodarki komunalnej krainy

co rozsądniejszy radny — mu 
siał pomyśleć: oto nadszedł o- 
statni czas, aby zabrać się w 
końcu za te sprawy!

Nie będę tu przypominał 
niewesołych, tragicznych czę­
sto cyfr i wskaźników, uwi­
daczniających nasze komunał 
ne zacofanie w stosunku nie 
tylko do innych krajów, ale 
i w proporcji (na niektórych 
odcinkach) do okresu przedwo 
jennego. Pragnę się zatrzy­
mać na wnioskach, jakie 
z krytycznej analizy stanu go­
spodarki komunalnej w na­
szym województwie wyciągnę 
ło Prezydium WRN.

Nie lubię na ogół opowiadań 
o tzw. rezerwach produkcyj­
nych; w rzeczy samej nie jest 
to określenie z rzędu zdoby­
wających sobie popularność. 
Ale właśnie — gdzie jak gdzie 
— w „komunalce” rezerw nie 
brak. Oczywiście — raczej nie 
finansowych. One tkwią w 
organizacji tej dziedziny 
naszej gospodarki, w organi­
zacji właściwej.

Zalecenia idą więc w kie­
runku dobrania do komisji go 
spodarki komunalnej rad na­
rodowych specjalistów z dzie­
dziny technicznej i ekonomicz 
nej, którzy mogliby skutecz­
nie współdziałać z „ojcami 
miast”. Przewiduje się prze­
prowadzenie w przedsiębior-

stu miast, jaką jest Wielko- *stwach i zakładach komunal-
polska rzeczywisty obraz nych weryfikacji pracowników
uderzył wszystkich swoją kry na stanowiskach kierowni- 
tyczną wymową. Zdaje się, że czych, myśli się — w przy-

Z pobytu na ziemi nie znanej
Nie zabrałem z sobą notę- I 

su i pióra. Postanowiłem 
także nie stawiać głupich ani L 
mądrych pytań, unikać wszel- ; 
kich referentów i podreferen- . 
tów, kierowników szkoły i go- ) 
spodarstwa państwowego, w : 
ogóle unikać każdego z krzeseł ; 
ka biurowego. Za to znalazłem 
się wśród tych, których pismo 
święte nazywa maluczkimi, a 
partia — biedniakami; chcę , 
nauczyć się myśleć ich kate- . 
goriami i patrzeć ich oczyma , 
na sprawy życia. Łączy mnie 
kosa, którą biorę na ramię i 
razem z nimi ruszam na pole. 
Tak jak wszyscy gospodarze 
spoglądam z niepokojem na 
niebo, czy czasem nie wypędzi ] 
do domu.

Po paru pokosach „puchnę”. 
Koszula przylega do ciała. Pot 
kapiący na usta ma smak soli. 
Trudno mi dorównać 70-letnie 
mu współtowarzyszowi — wła_ 
ściclelowi 3-hektarowego go­
spodarstwa.

Tymczasem na polach więk­
szych gospodarzy wesoło tur- . 
kocą snopowiązałki- Ciągnione 
przez trójki koni. Kilku ludzi 
ustawia mendle. Tuż za rowem . 
na swego „małżonka” czeka 
traktorowa snopowiązałka na­
leżąca do POM. Najpierw zja­
wia się ktoś na motocyklu, ob­
jeżdża ją i ucieka. Potem nad­
jeżdża ciągnik. Podchodzi do 
niej ostrożnie, odjeżdża na bok, 
znowu podchodzi, cofa się, dud 
ni, pyka, nie może ruszyć sno­
powiązałki. Traktorzysta wcho 
dzi, manipuluje przy niej, coś 
skręca i odkręca.

Mój współtowarzysz z najwię 
kszym spokojem ostrzy kosę i, 
patrząc na traktorowe kon­
kury do snopowiązałki, uśmie­
cha się złośliwie.

— Widzisz — mówi mi — na 
jąłbym ci traktor, gdybym wie 
dział, że tę morgę mi skosi. 
Zresztą zobaczysz, że my ją 
skosimy, nim on ruszy.

Drugi traktor na PGR-ow- 
skim polu także stoi. Przecho­
dzień nie pytany opowiada, że 
zepsuła się iglica i nie może 
ruszyć ze snopowiązałką- Trze­
ba jechać po ten drobiazg aż 
do Pogorzeli, oddalonej o 9 
km. Czyli, że cały dzień w o- 
kresie niesłychanie pilnych ro­
bót stracony. Czy nie można 
by mieć tych części na miej­
scu?

— To ci gospodarka, tffu! — 
spluwa chwilowy rozmówca i 
ciągnie w kierunku wioski.

Później dowiaduję się, że 
nasze części zamienne do cze­
skich traktorów tak się nada­
ją, jak koła od wozu do zegar­
ka. ° Nie chcę tu przytaczać 
klątw, którymi przy tej okazji 
fabrykę obłożył znajomy trak­
torzysta. Jeśli tak dalej bę­
dzie przedstawiała się mecha­
nizacja wsi (a jest ona zarazem

Motto: Ja w tej wiosce 
spać nie mogę..-

propagandą mechanizacji, a 
przez to i spółdzielczości pro­
dukcyjnej!) przyj dziePGR-om, 
a także chłopom, pocałować 
krowie racice i końskie kopy­
ta z przeprosinami. Nie dziw 
•więc, że najpewniej na polu 
czują się średniacy z konnymi 
maszynami. Małorolnym pozo­
stała albo ich pomoc, albo ko­
sa i sierp.

Mój gospodarz nie ma koni. 
Orze, sieje, wozi krowami i 
patrzy na doskonałość mecha­
nizacji- Czuję, że wobec takich 
codziennie widzianych faktów, 
nieprędko Łysą i Bestrą doje- 
dzie do spółdzielczości produk­
cyjnej.

Nie tylko z powodu tych 
faktów.

— Co roku w owsie i jęcz­
mieniu — mówi mi — wyci­
nam oset. Cóż z tego, kiedy ten. 
szkodnik ciągnie z pola PGR. 
Popatrz, ile tam tych chwa­
stów już przekwitniętych. 
Wiatr stamtąd obsiewa nasze 
ziemie.

Przed wojną dodaje
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później — właściciel majątku 
umiał nawet młodzież wciąg­
nąć do wycinania ostu. Zresztą 
za zachwaszczone pole karę się 
płaciło. A dziś? Nie wiem, po 
co są w tym Zespole inżynie­
rowie. Albo się na rolnictwie 
nie wyznają, albo sobie z tego 
nic nie robią- Tak na „odwala­
nego”.

Zdanie chłopa nie jest od­
osobnione. Robotnicy PGR w 
rozmowie na ten temat macha­
ją lekceważąco ramionami.

Rolnika nic nie obchodzą 
trudności tak zwane obiektyw­
ne. Jego zdaniem na polach 
winien być porządek i urodzaj. 
Nie obwinia jednego inżyniera, 
ale w ogóle agronomów z za­
rządów centralnych, całą orga 
nizację, zarządzenia, zmiany w 
strukturze i szyldach, w bała­
ganie wywołanym ustawiczny­
mi reorganizacjami, odpły­
wem młodzieży ze wsi itd.

Czas nam wracać na obiad. 
Trzeba jeszcze na plecach przy 
dźwigać do stodółki kilka gru­
bych naręczy kukurydzy i na­
ciąć sieczki na sieczkarce pa­
miętającej jeszcze czasy Bis­
marcka. A tu już świnie urzą­
dzają piekielny kwik- Owiecz­
ka także rozpoczyna swoje: 
bee! A jeszcze obiad naprędce 
zrobić, wody przynieść, drze­
wa narąbać. A węgiel? Węgla 
jest pod dostatkiem w magazy­
nach bogatszych gospodarzy, 
którzy mogą odstawić większe 
ilości ponadplanowych beko­
nów, ale u 3- lub 4-hektaro- 
wego rolnika — drewniki naj­
częściej świecą pustkami. Nie 
pomyślano o tym, że zarządze­
nie o przydziałach węgla za 
ponadplanowe bekony skazuje 

| przede wszystkim małorolnych 
1 na poważne kłopoty opałowe.

Gdyby tak nasi funkcjona­
riusze (techniczni, administra­
cyjni i inni) przyjechali tu na 
tydzień, dwa, teraz w lecie, 
wzięli kosę na ramię7 pomacha 
li nią, żeby ich pot i „krew” 
zalała, gdyby tak zamiast po­
łudniowego odpoczynku krę­
cili kołem sieczkarki, aby na­
ciąć 5—6 koszów sieczki; gdyby 
tak w zimie siedzieli w jedy­
nie opalanej kuchni, cepami 
tłukli kłosy żyta (bo słoma po­
trzebna na poszycie walącej się 
stodółki!)... Myślę tu o głę­
bokiej mądrości politycznej kie 
rownictwa Partii Komunisty­
cznej Chin Ludowych, które 
działaczom i w ogóle inteligen­
cji młodej każę właśnie iść po 
między szarych ludzi pracy, 
aby pokosztowali ich trudu, 
aby widzieli, co należy leczyć, 
co i jak naprawić.

Popołudnie znowu prowadzi 
wśród wierzb do żniw. Gospo­
dyni dźwiga koszyk z Chlebem 
i duży dzban kawy.

— Dawniej to jeszcze można 
było kupić limoniadę albo pi­
wo. Zawsze to smaczniejsze. 
Kawsko już się sprzykrzyło. 
Ale bo to co mają w sklepie 
GS? Raz w tym miesiącu kil­
ka skrzynek piwa dostali. Co 
to znaczy dla wsi i PGR?

— I pomyśl — dorzuca mój

padku wystąpienia w tym za­
kresie trudności kadrowych — 
o angażowaniu fachowców w 
drodze konkursów.

Odpowiednio wykwalifiko­
wani ludzie umożliwią nie 
tylko właściwe kierowanie go 
spodarką komunalną miast, 
lecz przyczynią się także do 
zaoszczędzenia grosza publicz­
nego, wykonując liczne prace 
(dokumentacja!), które do tej 
pory musiano oddawać jako 
zlecone.

Pociągnięcia oszczędnościo­
we zmierzają m. in. w kierun 
ku likwidacji niepotrzebnych 
delegacji służbowych, ulepsze­
nia systemu ściągania należ­
ności za korzystanie z urzą­
dzeń komunalnych, ogranicze­
nia do minimum robót przy 
wewnętrznych remontach do­
mów (piece, okna itp.), które 
— co jest oczywiste — muszą 
obciążyć przy obecnym po­
ziomie czynszów samych loka 
torów. Zwalniane, w ten spo­
sób fundusze przeznaczy się 
na zaspokojenie innych, naj­
bardziej pilnych potrzeb ko­
munalnych danego miasta.

Dalej przewidzane jest do­
konanie analizy organizacji

przedsiębiorstw i zakł. gosp. 
komunalnej, aby ew. obniżyć 
koszty — poprzez łączenie ma 
łych przedsiębiorstw w wię­
ksze. Niewątpliwie mieć bę­
dzie dla gospodarki miast zna 
czenie przewidywane partycy 
powanie w kosztach budowy 
nowych urządzeń komunal­
nych — zakładów przemysło­
wych, które z owych urządzeń 
mają korzystać. Reaktywowa­
nie spółek wodno-melioracyj­
nych pozwoli w miastach po­
zbawionych kanalizacji powie 
rzyć konserwację rowów u- 
żytkownikom i przeznaczyć 
tym samym znaczne środki 
budżetowe na inne cele.

Ciekawe są i dalsze propo­
zycje Prezydium WRN, jak 
np. projekt uruchamiania 
hydroforów przy wydajnych 
studniach dla rozprowadze­
nia wody za pomocą sieci wo 
dociągowej i hydrantów (w 
miejscowościach, gdzie brak 
dostatecznej ilości studni, 
których koszt budowy jest po 
ważny). Rozważa się ewentu 
alność podjęcia przez park 
maszynowy „komunalki" pro 
dukcji dodatkowej, bowiem 
tokarki i inne urządzenia w 
warsztatach tego typu przed 
siębiorstw są na ogół nie wy 
korzystywane. Problem oczy­
szczania miast — nader istot 
ny z gospodarczego i higie- 
nicznego. punktu widzenia — 
proponuje się rozwiązać w 
drodze kompostowania śmie­
ci łącznie z osadami kanali­
zacyjnymi. W ten sposób 
znikłyby okropne wysypiska 
śmieci i... znalazłoby się źród 
ło pożytecznego nawozu or­
ganicznego. Można by w cią 
gu roku wyprodukować 33 ty 
siace ton kompostu 'wartości 
1,6 miliona zł!

Dla urentownienia kąpie­
lisk otwartych Prezydium 
WRN zaleca uruchamianie 
wypożyczalni łodzi, kajaków 
itp,; w hotelach — wprowa­
dzenie dla gości sprzedaży 
kawy, herbaty, prasowania 
garderoby itp. Oświetlenie 
uliczne — gazowe, trzykrot­
nie droższe w eksploatacji — 
ma być systematycznie wy­
pierane przez lampy elek­
tryczne.

Aby zobrazować Wam, 
ile warte jest myślenie i jak 
wiele można zrobić celowo

współkośnik mamy jęcz-
mień, chmiel, drożdże i wodę 
i nie umiemy zrobić głupiego 
piwa w dostatecznej ilości...

Jakoś wytrzymuję przy koś­
bie do wieczora, chociaż co 
chwilę muszę odpoczywać, rę­
ce odmawiają posłuszeństwa. 
Zaledwie otwieramy dom, do­
chodzi nas radosna wiadomość:

— Śledzie w GS?
Gospodyni zapomina o chlew 

nej trzodzie, o dojeniu, o siecz- 
karce, o kolacji. Biegnie jak 
Kusociński do sklepu. Śledzie! 
Tak dawno ich nie jedli.

Śledzie! Na miłość boską, w 
żniwa? Chyba tylko po to, by 
wieś wychlała resztki nigdy nie 
badanej wody w studniach, by 
na polach żniwnych przecho­
dziła męki pragnienia. Pomysł 
iście diabelski! Gdyby był tu 
ktoś odpowiedzialny za produk 
cję piwa, limoniad i wody so­
dowej i ... ten od zaopatrzenia 
wsi...

W nocy nie mogę zasnać. 
Czuję kośbę w kościach. Za 
oknem padają coraz gęściejsze 
krople. Ciemno. Raz po raz bły
Skawica i pomruk 
Deszcz.

W sąsiednim pokoju 
Rys zapałki i światło

nieba.

ruch- 
lampy

naftowej, ktoś wstaje, idzie na 
poddasze i przesuwa naczynia 
i rzeczy. Znowu kroki:

— Czemu tak pokutuje^?
—pytam przechodzącego go­
spodarza.

— Dach przecieka. Trzeba by 
dać nową dachówkę; gdzie ją 
kupić?

Pytanie ginie w szeleście u-
lewy. J. PIEPRZYK

Polska 
baza rybacka 
w Cuxhaven

(APL)
Ostatnio przedstawiciele 

„Arki" zakończyli pertrakta­
cje z władzami NRF w spra­
wie utworzenia bazy rybac­
kiej w Cuxhaven.

W ciągu najbliższych 3 
miesięcy eksploatować bę­
dziemy obiekty położone w 
strefie wolnocłowej portu 
Cuxhaven. Dostaliśmy już do 
użytkowania halę magazyno 
wą o powierzchni 1500 ms 
wyposażoną w rampę kole­
jową, 100 m nadbrzeże z 
3-tonowym dźwigiem wyła­
dunkowym oraz szerokie mo 
lo manipulacyjne.

Umowę z Niemcami zawar 
liśmy na dobrych warun­
kach. Za dzierżawę płacić 
mamy 400 marek miesięcz­
nie, co równe jest wartości 
9 beczek solonych śledzi. Do 
tego dojdą opłaty portowe i 
manipulacyjne. Według pro­
wizorycznych obliczeń w ciągu 
3 miesięcy baza przyj mie 100 

.kutrów, każdy z ładunkiem 
od. 180 do 250 beczek śledzi.

Gospodarzem bazy jest 
generalny agent firmy Peter 
Hein-wicekonsul islandzki 
Ernst Stabel. Prace spedy­
cyjne i przeładunkowe wyko­
nuje dla nas firma H’ort — 
największy spedytor Cuxha,~ 
ven.

W Cuxhaven Polska będzie 
miała pierwszą swoją ” ry­
backą bazę zagraniczną Od- 
ciąży to „Fryderyka. Chopi­
na" i „Morska. Wolę" — pa­
sze statki — bazy.

Jak dowiadujemy sięgną 
Wybrzeżu — podobne rożmo 
wy na temat uruchomienia 
bazy zagranicznej nrzepro- 
wadza obecnie „Dpłmor"

i Szel.

okno perspektyw
(Dokończenie ze str. 3) 

podziwialiśmy w jej własnym 
gmachu ostatniego czerwca. 
Theatre des Nations zapowia­
da na najbliższy sezon dzieła 
sceniczne Indii, Portugalii 
Włoch i — być może — Chin.

Wbrew powszechnemu wy­
rajowi, wbrew wakacjom 1 
ogólnemu odprężeniu, które 
widoczne jest wszędzie, powa­
żni ludzie kontynuują pracę; 
są to uczeni, którzy biorą u- 
dział w organizowaniu Mię. 
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego, jednoczącego wszyst 
kie narody świata w szlachet­
nym zapale do pokojowych ba 
dań. W wiele dziedzin intere­
sujących fizykę światową, 
Francja, ograniczona w środ­
kach, wnosi swój wkład myśli 
i nowej techniki. Chodzi o 
,,1’ Astrolabe Impersonnel” p, 
Andre Danjon, dyrektora Ob­
serwatorium Paryskiego, in­
strument, który pozwala uzys 
kiwać w obserwacjach astro- 
nomicznych — począwszy od 
pozycji ok. 1 m nad ziemią — 
zdumiewającą precyzję, i który 
daje nadzieję na doniosłe re­
zultaty geofizyczne.

Ten francuski aparat, jak 
i inne instaluje się w Paryżu 
Tamamsset, Tahati, na wy-' 
spach Kerąuelen i na Ziemi 
Adeli. Tam, gdzie będzie re­
alizowany program między­
narodowych badań oceano - 
graficznych, grawimetrycz­
nych, obserwacje przestrzeni 
kosmicznych i radioaktywno­
ści.

Życzmy sobie, by podobne­
go rodzaju porozumienie o- 
siągnięto pewnego dnia tak­
że w kołach politycznych. 
Współpraca kulturalna polsko- 
francuska niedawno zanoto­
wana, jest być może dobrym 
znakiem. Tak czy inaczej zo­
stała ona powitana w tutej­
szych kołach intelektualnych 
z bardzo żywym zadowoleniem 
i ci spośród nas, którzy znają 
Polskę, uradowali się z tego na 
nowo otwartego okna na per­
spektywy przyjaźni.

Franęois LANYOR

posługując się korą mózgo­
wą — przytoczę na koniec 
szczególnie interesujące pro­
pozycje, dotyczące wykorzy­
stania rezerw pary w gnieź­
nieńskiej (tylko) gazowni. 
Otóż proponuje się. aby skro 
płoną parę odlotową w tym 
zakładzie spożytkować dla 
produkcji stale poszukiwanej 
na rynku wody destylowanej. 
Tylko z jej sprzedaży zało­
ga uzyska 35 000 zł rocznie 
Dalsze rezerwy pary można 
zużyć dla suszarni drzewa, 
co przyniesie dodatkowy do­
chód w postaci 25.000 zł rocz 
nie.

Te przykłady przekonają 
chyba największego scepty­
ka, że naszych warunkach 
pewna nader popularna de­
wiza powinna brzmieć: Jak 
się c h c e — to się zrobi. 
Oby tę zasadę przyswoiły so­
bie prezydia rad narodowych 
w miastach i miasteczkach 
naszego województwa!Propo­
zycje bowiem i wskazówki 
Prezydium WRN są bardzo 
cenne, widać w nich — nie 
zawahałbym się tu użyć pa­
tetycznego nieco określenia 
— zdrowy wlew nowej, gospo 
darskiej myśli. A tego tak 
bardzo naszemu codzienne­
mu życiu potrzeba.

P ź.

Nocował 
w gnieżdzie sępów

Niecodziennej przygody za­
znał młody robotnik z okolic 
Bourges, który wybrał się wraz 
z kolegami na wycieczkę w gó 
ry. Zobaczywszy na skale wiel 
kie gniazdo sępów, postano­
wił je obejrzeć z bliska. Lina, 
na której starali się go opu­
ścić koledzy, nieoczekiwanie 
zerwała się i ciekawy „ornito­
log’1 spadł w sam środek gnia 
zda. Zanim koledzy zorgani­
zowali pomoc, spędził on całą 
noc w gnieżdzie, starając się 
odpędzić rozgniewane sępy, 
krążące wokół intruza. (PAP)

NIE SZUKAJ
DALEKO!

W KAŻDYM
KIOSKU
RUCHU"

Cena 1 zl

Można zaprenumerować!

30-LECIE CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ
(1 sierpnia 1957 r.)

Na zdjęciu: łódź torpedowa.
Fot. - CA?

I



Pracownicy poszukiwani
5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K4510 
j^karzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, uL Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101.___________K4519
Inżyniera z dłuższą praktyką na stanowisko 
kierownika betoniarni w Kowanowie k. Obor­
nik poszukuje Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Budown. Terenowego we Wrześni, 
ul. Przemysłowa 15. Reflektuje się tylko na si-

wysokokwalifikowaną. Warunki płacy do o- 
mówlenia. Zgłoszenia w dyrekcji przedsiębior­
stwa we Wrześni, ul. Przemysłowa 15. K4522
3 pracowników, w tym 2 na stanowiska woź­
nych oraz 1 do oczyszczania ulio przyjmie od 
15 sierpnia br. Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Luboniu k. Poznania. 21701g 
Kwalifikowanego pracownika na stanowisko 
kierownika produkcji branży spożywczej przyj­
mie natychmiast Dyrekcja Ostrowskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego w Ostrowie, ulica 
Kościelna nr 2, tel. 332. Oferty kierować pod 
wyżej podanym adresem. K4514
Kreślarza z praktyką i ładnym pismem poszu­
kuje Pracownia Projektowo - Kosztorysowa 
Cukroprojekt“ w Poznaniu, ul. Piotra Ście­

giennego 62/64 — barak, narożnik ul. Promie­
nistej. K4547 
Inżynierów instalacji sanitarnych z dłuższą 
praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia. K4543 
4 kwalifikowanych kierowców - mechaników 
samochodowych i na ciągniki przyjmiemy za­
raz. Zgłoszenia osobiste do Spółdzielczego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego — Oddział w 
Poznaniu, ul. Artyleryjska 2a. K4551
2 pracowników fizycznych ładowaczy - konwo­
jentów przyjmie natychmiast Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Puszczykowie. Uposa­
żenie powyżej 1 000 zł. K4552
Bieglej maszynistki poszukuje od 1. 8. br. 
Branżowe Laboratorium Badawcze C. Z. P. J. 
D. w Poznaniu, ul. Wykopy 2. Zgłoszenia od 
godz. 15. K4561

Przedsiębiorstwa Bu­
dowlane proszone są 

o składanie ofert 
pod adresem Zakład 
Mleczarski w Kórniku 
na

wykonanie 
prac murarskich 
jak: zrobienie ob- 
murza kotła parowe­
go oraz przebudowa 
kotłowni. Termin skła­
dania ofert do dnia 5 
sierpnia br. K2513

Kupno
Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5. 21459g
Silnik elektryczny na 
prąd zmienny 220/380 V 
1400 obr. hermetyczny 
1—1,1 kW kupię. St. Skwe- 
res, Swarzędz, Rynek 30. 
___________ _________ 21541g
Kupię każdą ilość cement 
tu 2509/«. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21667g.
Garaż blaszany kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21682g.
Rower męski (balon) ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21693g.
Kupię nowy samochód 
małolitrażowy względnie 
„Warszawę”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21702g.
Chłodnię ca 3000 1, kom­
pletną lub komorę kupię. 
Wysocki, Poznań - Podo- 
lany, Zakopiańska 22.
____________________21707g
Wózek dla lalki, może 
być niekompletny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21717g.

Praca
Szewc na drewniaczki po­
trzebny. Maksymilian 
Kierzkowski, Puszczyko­
wo, ul. Poznańska 4.

_______________21697g
Malarzy przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec 
ka 6. 21703g 
Zatrudnię samodzielnego 
tokarza w metalu. Kraw­
czuk, Poznań, ul. Wiosen­
na 47. 21710g
Uczciwa, samodzielna go­
sposia przyjmie zaraz po­
sadę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21711g.
Dochodząca pomoc domo­
wa na cały dzień (z pra­
niem) potrzebna. Poznań, 
Świerczewskiego Ha m. 6. 
Informacje: od godz. 19— 
21.21715g
Sumienna pomoc domowa 
potrzebna. Dr Rozynek, 
Poznań, Szczęsna 1, m. 3, 
blisko Botaniku. Zgłosze­
nia Od godz. 15-18. 21722g

Potrzebny uczeń ślusar­
ski. Poznań, Grunwaldzka 
3. 21727g

Panienka dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna. 
Poznań, Składowa 10 m. 
2, Ekspedycja Towarowa. 

21733g

Kupię blachę pocynkowa- 
ną w arkuszach względnie 
pasach 5 cm, grubość 1 
mm. J. Styczyński, Po­
znań, Kniewskiego 27 m. 
22. 21725g
Samochód półciężarowy w 
bardzo dobrym stanie spie 
sznie kupię. Oferty z opi­
sem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21744g.
Witaminę H w tabletkach 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21748g.

Sprzedaż

4 OGŁOSZENIA DROBNE^
Ciągnik „Zetor 25 T” w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Warszawa, Wol 
ska 52 m. 2, Borowiec.
_________________ K4563
Motocykl „Ifa” BK 350 
ccm, nowy sprzedam. Na­
mysł, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 24.
___________ ______  32845p
Samochód osobowy DKW 
700, kabriolet, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 17. 2I8C6g
Platformę na resorach o- 
gumioną sprzedam. Po­
znań, Czartoria 1 m. 8.
 21918g 
Sprzedam motor spalino­
wy „Sedllny” 6 KM na 
naftę w dobrym stanie. 
Piotrowski, Mchy, pow. 
Śrem, stacja kolejowa 
Książ Wlkp. 32849p
Sprzedam nowy motocykl 
węgierski 250 ccm. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21662g 
lub Poznań, Rybak! 10 m. 
7 (Od godz. 14—16). 21662g

Pianino krzyżowe, bardzo 
dobre sprzedam. Poznań, 
Kozia 26/27 m. 1. 21745g
Sprzedam motocykl 
„Mińsk” 125 ccm, na te­
leskopach, mało używa­
ny. Poznań, Dzierżyńskie­
go 99. 21743g
Motocykl „Sokół” 600 ccm 
z przyczepką, stan bardzo 
dobry, z częściami za­
miennymi, sprzedam na­
tychmiast. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21751g.
Spiesznie sprzedam motor 
„Deutz”’ dwucylindrowy, 
na ropę, 22 KM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21755g.
Radio „Szarotki” sprze­
dam. Poznań, Staszica 4 
m. 7, od godz. 9—12.

21756g
Zamienię motocykl SHL 
w dobrym, stanie na WFM 
lub „Mińsk” (nowe), do­
płacę. Poznań, Sikorskie­
go 39 m. 5, po godz. 19.

21754g

Pomoc domowa co drugi 
dzień od godz. 7—14 po­
trzebna. Poznań, Dąbrow­
skiego 166. 21746g

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or 
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkolnych.

21440g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2H21g

Dnia 29 lipca 1957 zmarł nagle, śp.

Jan Wargin
długoletni pracownik

Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 cenione­
go pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 9 z kaplicy cmentarza w Lesz­
nie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 20469g
Korkowe płyty izolacyjne 
6 i 12 cm grub. do izola­
cji szaf 1 komór chłodni­
czych oraz 2 drzwi chłod­
niczych do komór z oku­
ciem, nowe sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21519g.
Sprzedam nowe motocy­
kle: IFA 350 ccm i „Zun- 
dapp” 200 ccm oraz DKW 
100 ccm. Leszno, Berwiń- 
skich 5. 32850p
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa- 
cerówki — stale na skła­
dzie. Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33, przy Starym 
Rynku. 21255g
Rower damski nowy sprze 
dam. Poznań, Nad Wierz- 
bakiem 32^ 21656g
Tasiemki bawełnianej (2 
cm szeroka) 10 tys. me­
trów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21657g.
Kocioł miedziany 300 Itr. 
z mieszadłem, ogrzewany 
parą sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ' Świer­
czewskiego 3 dla 21659g.

Sprzedam piec pokojowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21664g.
Młode pieski boksy i star­
szego sprzedam. Poznań, 
Rynek Jeżycki 1 m. 4. 
__________________ 21665g 
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F 8 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl, 
Rynek 28, tel. 143. 21668g
Płocik, stoliczek dla dziec 
ka oraz wózek - autko ko 
szykowy sprzedam. Po­
znań - Dębiec, Cieszyńska 
10. 21678g
Motocykl K55 sprzedam 
względnie zamienię ’ na 
inny. Poznań _ Dębiec, 
Cieszyńska 10, po godz. 18. 
_________________ 21679g 
Samochód „Mercedes” V 
170 w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 90, od godz. 16—18.
________ __________  21686g
Wapno w bryłach sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 21690g.
3 opony 750X20 do wozu 
konnego (1 kompletna) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 21691g.
Sprzedam rower z motor­
kiem, importowany, radio 
„Telefunken”, czeską prał 
kę ręczną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsktego 3 nr 21692g.
Piec do centralnego ogrze 
wania Eca I, 7,5 m1 po­
wierzchni ogrzewalnej, 
jak nowy sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21694g.
Sprzedam 85 m» parkietu. 
Wiadomość: Poznań, źró­
dlana 34, po godz. 19.

__________________ 21696g
Rower damski (balonów- 
ka) sprzedam. Poznań- 
Wilda, Prądzyńskiego 13 
m. 8. 21706g

Lokale

t
Dnia 30 lipca 1957 zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, śp.

Marcin Dudziak
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 sierpnia br. o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza centralnego na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi 1 rodzina

_  22014g

Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 120-bas., 16 regi­
strów. Poznań, Obornicka 
25 m. 3, dzwonić 2 razy.

21712g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag”’ po ka­
pitalnym remoncie oraz 
silnik i części zapasowe. 
Sylwester Cieślak, Po­
znań, Promienista 65.

21716g
Motocykl „Mińsk” nowo­
czesny, na przednich i tyl 
nych teleskopach sprze­
dam. Poznań - Sołacz, Pa 
łucka 12. 21718g
Sprzedam dachówkę fal- 
cówkę. Poznań, tel. 87-81. 

________________ 21730g
Radio „Beethoven” no­
we oraz akwarium sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21736g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie: 1 pokój z małą 
kuchnią, łazienką, (gaz, 
centralne) w dobrym pun­
kcie w Gdyni, na podob­
ne w Poznaniu, z nauczy­
cielem lub lekarzem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21575g.
Zamienię 2—3 duże, sło­
neczne pokoje z wygoda­
mi w śródmieściu Gliwic 
na podobne w Ostrowie 
Wlkp. lub Poznaniu. Wia 
domość: Sękowski, Ple­
szew, Poznańska 67, tel. 
49 . 32727p
Niekrępującego pokoju 
na rok poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21617g.
Młode małżeństwo spiesz­
nie poszukuje pokoju, 
może być suterena. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21623g.
Dwupokojowe słoneczne, 
samodzielne mieszkanie, 
III ptr., w śródmieściu, za­
mienię na 2—3 pokojowe 
samodzielne w śródmie­
ściu do II ptr. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21625g.
Od września przyjmę na 
wspólny pokój ucznia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21633g.___________ _
Poszukuję lokalu na cichy 
przemysł ca 20 m!. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21637g. ________________
Kto dokooptuje pracow­
nię złotniczo - jubilerską 
(około 15 m*). Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21638g.
Dwa mieszkania: pokój z 
kuchnią, l‘/i pokoju z 
kuchnią, zamienię na 2'/j 
do 3 pokoi z kuchnią z 
członkiem Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21642g.

Ponton dwuosobowy sprze 
dam. Poznań, Lodowa 41a 
m. 1. 21741g

Platformę ogumioną, czte- 
rotonową z kołem zapa­
sowym sprzedam. Poznań. 
Winiary, Chełmińska 22.

21738g

Zamienię komfortowy po­
kój 22 m2 z wszelkimi 
wygodami (Łazarz) na po­
kój z kuchnią względnie 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21645g._______________ 
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, na po­
dobne, najchętniej z woj 
skowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21653g.__________ 
Mieszkanie kolejowe 3 po­
koje z kuchnią, skrytką, 
łazienką, balkonem za­
mienię na 2 pokoje z kuch 
nią i pokój osobno — pry­
watne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21658g._______________  
Studentka psychologii po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21661g.
Obszernych ubikacji od 
50 m2 na stolarnię po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21672g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, I ptr., z balkonem, 
frontowe, samodzielne (Je 
zyce), na 3 pokoje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21663g,
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem samodzielne, za­
mienię na jednopokojowe 
z kuchnią, łazienką, ko­
rytarzem — samodzielne. 
Wspólne wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21669g.
Pokój frontowy 18 m», II 
ptr., wejście z klatki scho 
dowej, ruchliwa ulica na 
Starym Mieście, nadające 
się na rzemiosło, z od­
dzielnym 30 m’ zapleczem 
(elektryczność, gaz, wo­
da), zamienię na 2—1‘4-po 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21671g.
Poszukuję sublokatorskie 
go pokoju. Batdzo ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21674g.
Kawaler spokojny, na sta­
nowisku poszukuje pokoi­
ku, ewentualnie wspól­
nego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21688g.
Dwóch techników poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub pustego. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
21680g.__ _______________
2 pokoje z łazienką, kom­
fort, samodzielne w Po­
znaniu - centrum, zamie­
nię na mieszkanie w War­
szawie. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 11-67, od godz. 
8-—15.__ __ __21687g
Przyjmę na wspólny po­
kój przy Rynku Wildec- 
kim, drugą studentkę I 
lub II roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21689g.
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią na Łaza­
rzu, na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21700g.
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni, parter, 
front (Łazarz) na pokój z 
kuchnią (Łazarz) ewentu­
alnie ze stróżostwem. — 
Adres wskaże Biuro Ogło- 

' szeń, Świerczewskiego 3 
nr 21704g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, przynależnoścla- 
mi, komfort (Łazarz), na 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21709g.
Pokoju z kuchnią do re­
montu, na Jeżycach po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21713g.
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi względnie 1 pokoju z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Ćhwiłkowska, Po 
znań-Jeżyce, Szamotulska 
50 m._l.21719g 
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, na pokój z 
wspólną kuchnią lub duży 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21732g.______________  
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w willi (Łazarz), 
zamienię na 4-pokojowe 
lub podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21735g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne (Zegrze) na 
pokój samodzielny w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21750g._______________ 
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Gorzowie Wlkp, na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21753g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w domku jedno­
rodzinnym w Zgierzu pod 
Łodzią (dojazd tramwa­
jem, 2o minut do śródmie­
ścia Lodzi) na równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21757g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. skrytką, samodzielne 
na podobne lub wspólne 
do II piętra. Poznań, Mi­
chała 39 F m. 41, Nowak.

21752g

Sprzedam połowę parceli । 
z prawem zabudowy na 
Junikowie. Poznań, Ryb- 
nlcka 21. 21554g
Dom przy Rynku w O- 
brzycku n. Wartą, pow. 
Szamotuły sprzedam. Poz 
nań. Inżynierska 2 m. 7.

 21573g
Sprzedam 1 ha łąki na te­
renie miasta Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, • Świerczewskiego 3 
nr 21603g.
Parcelę 4750 m‘ lub mniej 
w Antoninku tanio sprze­
dam. Zdzisław Tarzynski, 
Poznań, Ostroroga 6 m. 2. 
_________________  21588g 
Kuplę domek dwuizbowy 
z ogrodem, wolny w Poz­
naniu lub okolicy. Ofer­
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21609g.
Dom z piekarnią w mie­
ście lub większej wsi 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21611&.______ ________
Parcelę dwumorgową w 
Puszczykowie za 15.000 zł 
sprzeda: „Fortuna”, Poz­
nań, Strzelecka 19. 21626g
Domek a ogrodem miej­
scowość obojętna, kupi: 
„Fortuna”, Poznań, Strze 
lecka 19. 21627g

Różne
Osoby, które pracowały w 
czasie okupacji w Pozna­
niu przy ul. Gajowej 4 w 
Wytwórni Cnemicz-nej, 
proszone są o zgłoszenie 
się do ob. Joanny Bydo- 
łek, Poznań, Jeżycka 2.

21728g

Nieruchomości

Gospodarstwo 10 ha (zie­
mia pszenno-buraczana) 
z inwentarzem żywym i i 
i martwym, 18 km od 
Poznania sprzedam. An­
toni Szafrański, p-ta Bi­
skupice, pow. Poznań.

21630g
Dom piętrowy z zabudo­
waniami gospodarczymi 
oraz ziemią (5 ha) lub bez 
w powiecie rawickim 
sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21634g.
Parcelę willową przy 
Kanclerskiej, uzbrojoną, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskie- 
gO 3 dla 21675g.
Parcelę oparkanioną, za­
drzewioną, uzbrojoną (O- 
siedle Warszawskie) sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21676g._______
Domek jednorodzinny z 
piekarnią, spichrzem, na 
przedmieściu Poznania 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 21677g._________
Dom z ogrodem 1 garażem 
sprzeda właściciel. Po- 
znań-Dębiec, ul. Jodłowa 
24 m. 1. 21720g
Parcelę budowlaną na So- 
łaczu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
21763g.
Gospodarstwo 14 ha, do­
bra ziemia, 13 km od Po­
znania, z inwentarzem ży­
wym, martwym oraz tego­
rocznymi zbiorami sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21726g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — 2 pokoje z kuch 
nią przynależnościami w 
Chodzieży, cena 65.000 zł, 
gospodarstwo 2 ha ziemi 
z zabudowaniami i ogro­
dem oraz zapewniony do­
kup przylegającej ziemi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
21737g.

Wulkanizuję dętki i opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Kata­
rzynki 8, przy Rynku Sró 
deckim.20685g
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

20898g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudzieniec 66. .

21429g
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 21874g
Posiadam nowy „Ursus” 
z przyczepką 5 ton, reje­
strowany, przystąpię do 
spółki w prywatnym 
przedsiębiorstwie (gotów­
ka niewykluczona). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21577g. .
Serdeczne podziękowanie 
z wyrazami głębokiej 
wdzięczności Panu Dr. 
Wojnarowiczowi Ordyna­
torowi Oddziału Onkolo­
gicznego w Poznaniu za 
szczęśliwe przeprowadze­
nie skomplikowanej ope­
racji i uratowanie od ka­
lectwa, jak również 
wszystkim Lekarzom i Sio 
strom za troskliwą opie­
kę składa Maria Wałecka, 
Poznań, Podkomorska 6.

21628g
Dr. K. Kosmali oraz Z. 
Kosmalowej ze Swarzędza 
za udzielenie pomocy w 
beznadziejnym stanie i 
wyleczenie z tak poważ­
nej choroby składam ser­
deczne „Bóg zapłać”. Zo­
fia Błaszakowa .Swarzędz, 
plac Niezłomnych 15.

_______________ 21739g 
Dr. Dedeko za wyleczenie 
naszego dziecka z ciężkiej 
choroby, oraz troskliwą 
sumienną i pełną poświę­
cenia opiekę lekarską 
składamy serdeczne po­
dziękowanie. T. I. Rataj­
scy, Poznań, Śniadeckich 
6 m. 8._____________21746<

Matrymonialne

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, Świerczewskiego 
Ha, m. #, od godz. 15—18. 
___________________ 21714g 
Specjalista chorób dzieci 
dr Kaden-Uliszewska po­
wróciła, przyjmuje: Po­
znań, Solna 1, tel. 507-22.

21862g

Zguby
Zaginął w poniedziałek 
pies, owczarek alzacki, 
czarny podpalany brąz. 
Okolica ul. Małeckiego, 
Łukaszewicza i Rynek Ła­
zarski. Uprasza się o od­
prowadzenie Małeckiego 
25 m. 4, za wynagrodze­
niem.

Chcesz szybko, dobrze 1 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się x 
zaufaniem do Biura Ma­
trymonialnego „Ognisko”, 
Poznań, Strusia 9, telefon 
651-91. Dyskrecja gwaran 
towana, na odpowiedź 
załączyć 1,60 zł znaczka­
mi. 21564<
Wdowiec samotny, bez­
dzietny, lat 58, posiada­
jący własny warsztat rze­
mieślniczy z mieszkaniem, 
zapozna pannę lub wdową 
bezdzietną. Oferty z fo­
tografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21569g.
Rzemieślnik średniego 
wzrostu, lat 55, samotny, 
posiadający mieszkanie, 
pragnie zapoznać panią 
szlachetnego serca, w po­
dobnym wieku, ewentual­
nie z 1 dzieckiem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21585g.
Samotny, kulturalny, na 
stanowisku, posiadający 
mieszkanie, pozna panią 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Wdowa z dziec­
kiem wzgl. rozwódka nie­
wykluczone. Oferty ewen­
tualnie z fotografią do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21613g.
Kawaler zapozna panią 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotogra­
fią do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
21670g.
Panna dobrego charakte­
ru, z średnim wykształ­
ceniem, własnym mieszka 
nlem, pracująca zawodo­
wo, pozna pana warto­
ściowego, kawalera lub 
wdowca bezdzietnego, na 
stanowisku do lat 48. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21684g.
Panna lat 25, szatynka, 
wysoka, biedna, z śred­
nim wykształceniem, po­
zna religijnego, kultural­
nego pana do lat 35. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 21685g.
Rozwiedziona lat 22. zgra­
bna, wybitnie inteligent­
na, muzykalna, zamożna, 
pozna eleganckiego, ener­
gicznego pana, możliwie 
z mieszkaniem, niekoniecz 
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21705g.

Zgubiono wkładkę kon­
trolną nr 0007/55 do po­
zwolenia prowadzenia po­
jazdów mechanicznych, 
III kat. Stanisław Walko- 
wiak, Ocieszyn, pow. O- 
.borniki. 21612g
Zgubiono świadectwo cze 
ladnicze zawodu siodlar- 
skiego, świadectwo Szko­
ły Zawodowej. Czesław 
Musielski, Żydowo, pow. 
Gniezno. 21734g
28 lipca br. zgubiono pra­
wo jazdy. Bolesław Po­
korski, Karwowskiego 1. 
__________________ 21749g

Zgubiono pokwitowanie 
nr 116443/49973/11 — PHD 
„Jubiler” Gniezno, na zło­
ty zegarek „Pobieda”. 
Roman Zakacz, Kiszkowo. 

32718p

+
Dnia 30 lipca 1957 zmarł, namaszczony Oleja­

mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Augustyn Łukomski
w 72 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierpnia 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
' rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 26. 21976g

Hektar ogrodu, zadrzewlo 
ny, opłotowany (bieżąca 
woda, oświetlona ulica) w 
granicach Poznania sprze­
da: Hlnz, Poznań, Pieka­
ry 19. 2H66g
Willę jednorodzinną z o- 
grodem, 40 di zew 15-let- 
nich, całe wolne (Starołę- 
ka) 160 000 zł. Parcelę 1000 
m» zadrzewioną, oplotowa 
ną (Ostroróg), drugą przy 
Pięknej oraz 3 morgi zie­
mi, na hodowlę lisów (Sta 
rołęka) tanio sprzeda: Me- 
telski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 21375g
Zamienię kamienicę z 
wolnym mieszkaniem, do 
brze utrzymaną (Gołańcz 
— Rynek, pow. Wągro­
wiec) na domek jednoro­
dzinny z wolnym mieszka 
niem w Poznaniu. Oferty 
Poznań 2, skrytka pocz­
towa 1017. 32399p
Parcelę pod budowę w 
Starołęce Wielkiej tanio 
sprzeda właściciel. Adres: 
Poznań, Czajcza 12 m. 43.

_____ 21893g
Sprzedam 5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Tom­
czyk, Tykadłów, pow. Ka 
lisz. 32847p

ks. Piotr Krzewski
kapelan w Zakładzie św. Józefa w Wieleniu n. Notecią.

Dnia 30 lipca 1957 r. ’asnął w Bogu po krótkich cierpieniach, opatrzony 
sakramentami św., w 50 roku życia a 24 roku kapłaństwa, śp.

Wyprowadzenie zwłok w piątek 2 sierpnia br. o godz. 17 do kaplicy a 
nazajutrz o godz. 10.15 msza św. i eksportacja na cmentarz w Wieleniu.

Fzarnków.
Ks. kan. Antoni Thiel 

Dziekan dek. euałnkowsklego
21977g

Dnia 29 lipca 1957 zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Stanisław Dolata
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierp­
nia br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

W ciężkim smutku pogrążona

21966g
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Ule wykorzystane możliwości
zatrudnienia

Co zamierzają uczynić spółdzielnie dla dalszego 
zwiększenia produkcji? Czy, kiedy i w jakiej miej­
scowości rozbudują zakłady lub wybudują nowe? 
Na jakie artykuły istnieje zapotrzebowanie w terenie?

Odpowiedź na te i inne pytania przyniesie prze­
prowadzana ostatnio wśród spółdzielni pracy w woj. 
poznańskim ankieta, której głównym celem jest okre 
sienie możliwości aktywizacji gospodarczej terenótv 
słabo rozwiniętych gospodarczo. W ankiecie tej 
przedstawią spółdzielnie obecny stan swej gospodar­
ki, wysokość przewidywanego nakładu inwestycyjne­
go i środków własnych na sfinansowanie zamierzeń
craz efekty gospodarcze, jakie mogi 
alizowanie wspomnianych projektów.

;Joby przynieść zre

Wszystkie te materiały wy­
korzysta z kolei powołana ostat 
Rio przy WZSP komisja, któ­
rej głównym celem jest opra­
cowanie szczegółowego progra­
mu aktywizacji. Już poprzed­
nio Wojewódzki Zarząd opra­
cował ogólny perspektywicz­
ny plan, w którym przedsta­
wia szanse rozwoju spółdziel­
ni. Jak wynika z nich, mogło­
by powstać jeszcze wiele spół 
dzielni, zwłaszcza w większych 
ośrodkach, w których istnieje 
dostateczna liczba nie wykorzy 
stanych rzemieślników. Samo 
zorganizowanie produkcji było 
by też ułatwione, gdyż w tere­
nie jest wiele nieczynnych go­
rzelni, młynów, tartaków, ce­
gielni, olejarni, mączkami, 
płatkami, magazynów zbożo­
wych, piekarni, różnych wy­
twórni i innych zabudowań,

Zamiast pomocy
— kłopot

Reorganizacja ROM, prze­
prowadzona w ostatnim okre 
sie, nie rozwiązała wielu pa­
lących spraw, które w okre­
sie żniw stały się szczególnie 
drażliwe. Chodzi przede 
wszystkim o fakt, że ROM 
nadal słabo są zaopatrzone 
w maszyny żniwne oraz czę­
ści zamienne. Na skutek tego 
zawierane umowy między 
ROM a rolnikami nie są cal 
kowicie realizowane. Tak też 
przedstawia się sytuacja w 
Kołaczkowie pow. Września.

Tamtejszy POM zobowią­
zał się skosić zboże na 1200 
ha. Jednak 15 snopowiąza- 
łek, z których część nie na­
daj e się do użytku, nie mo­
że zrealizować tych umów. 
Chłopi mają uzasadnione 
pretensje, gdyż dojrzałe zbo­
że nie może dłużej czekać, 
a według zapewnień kie­
rownictwa POM tylko 50 
proc, zaprojektowanego area 
łu będzie skoszone.

Dochodzi nieraz do sytua­
cji wprost tragicznej. Np. 
wdowa Joanna Nowicka 
otrzymała zwrot 15 ha zie­
mi obsianej żytem spod przy 
musowego zarządu PGR. 
Sama jednak nie może ze­
brać zboża i wielokrotnie 
zwracała się do POM w Ko­
łaczkowie z prośbą o przyj­
ście z pomocą. Dotychczas 
jednak bezskutecznie.

Jak widać, sytuacja jest 
poważna i wymaga zastano­
wienia w jaki sposób zapo­
biec marnowaniu pięknego 
urodzaju, (jspn)

które można przystosować do 
produkcji przy minimalnych 
nakładach.

Wojewódzki Związek stara 
się uruchomić nowe zakłady 
w okolicach obfitujących w su 
rowce, aby zmniejszyć koszty 
przewozu. Chodzi m. in. o pia­
sek, glinę, torf, rudę darnio­
wą, kamień wapienny i piasko­
wy, wapno, owoce i warzywa. 
Jak wynika z różnych zesta­
wień, największe nadwyżki 
owoców i warzyw spotyka się 
zwłaszcza w takich powiatach 
jak: Kalisz, Turek. Konin, 
Koło, Słupca. Toteż Wojewódz 
ki Związek ępzważa możliwość 
zbudowania różnych przetwór­
ni na tych terenach.

Głównymi kierunkami przy 
rozszerzaniu działalności spół­
dzielni będzie produkowanie 
artykułów powszechnego użyt 
ku, nie wytwarzanych w dosta 
tecznej ilości przez sektor pań 
stwowy względnie prywatny, 
zwiększenie produkcji materia 
łów budowlanych i innych ar­
tykułów przystosowanych do 
miejscowych potrzeb, warun­
ków i upodobań, dokonywania 
renowacji i przerobu przedmio 
tów używanych. Przyczyni się 
to do wzbogacenia produkcji 
przemysłu państwowego i pry 
watnego, lepszego zaspokóje-

nia lokalnych potrzeb, zagos­
podarowania surowców miej­
scowych, aktywizowania gospo 
darki na danym terenie.

Akcja ta łączy się z uchwa­
łami zjazdu delegatów spół­
dzielczości, w których zobowią 
zano się m. in. do rozszerze­
nia sieci spółdzielni pracy na 
terenach zaniedbanych i akty­
wizacji rezerw siły roboczej, 
aby w najbliższych dwóch lub 
trzech latach zatrudnić w kra­
ju około 100 tys, osób. Te efek 
ty, m. in. wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego i usłu­
gowego w nie zagospodarowa­
nych dotąd w pełni regionach 
woj. poznańskiego, zależą 
oczywiśc e w dużej mierze od 
sprawnej organizacji aktywu 
WZSP i zrzeszonych w nim 
spółdzielni oraz czynnej współ 
pracy terenowych organów 
rad narodowych. (1)

Niecodzienny jubileusz — 50 lat 
pracy zawodowej obchodził nie­
dawno Marian Czarnecki, znany i 
ceniony mistrz ślusarski w Wol­
sztynie. Jubilat pc chodzi z rodzi­
ny od pradziada rzemieślniczej. 
Przed pół wiekiem rozpoczął na­
ukę zawodową w Środzie Wlkp.

(kh)

Tajemnica niemiłych zapachów
Jak od dłuższego czasu lud 

ność zamieszkała przy ul. Wa 
ryńskiego i przyległych w 
Lesznie skarży się na niesa­
mowity fetor zatruwający 
powietrze, a wydostający się

Pod adresem 
Wydziału Zdrowia 
w Jarocinie

{Kina
V KALISZ — Wolność: „Raj ka- \ 
(•pitana", stylowe: „Wielkie ma 7 
p newry"; OSTROW — Przodowi 
p nik: „Odrodzeni", Słońce: „Syn 
i hr. Monte Christo"; GNIEZNO 9 
a — Polonia: „Dziwne życzenie p.
J Barda". Lech: „Biedny może (

umierać"; LESZNO — Sporto­
wiec: „Tajna drukarnia".

^adio
PROGRAM I 

Fala 1322 m
0 15.10 — Namouna — suita ork. 
Pnr 1, 15.30 — koncert solistów, 1 
(►16 — z życia Związku Radziec- 1 
i I kiego, 16.30 — polska muz. lu- 
a dowa, 17 — dla dzieci starszych 
j — słuch., 17.20 — z melodią i

piosenką przez świat, 17.30 — 
J muzyka dawna, 13 — reportaż 
J literacki, 19.05 — aud. dla wsi, 
*19.20 — III Symfonia F-dur 
f Brahmsa. 20—„Jutro" — słuch., 
F 20.58 — sygnał geodezyjny, 21.30

_  sprawozdanie z Festiwalo­
wych Igrzysk Sportowych w 
Moskwie, 21.50 — pięć minut o 
wychowaniu, 21.55 — tędy prze­
szła śmierć — fragm. pow., 22.10 
muz. organowa, 22.30 — muzy­
ka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,

Wieści z Igrzysk
na III MISM

10 KM WYGRAŁ 
BOLOTNIKOW

Głównym wydarzeniem pierw­
szego dnia igrzysk sportowych w 
ramach III MISM był bieg na 10 
km, w którym biegacze ZSRR 
zmierzyli się z Laurencem (Au­
stralia), Niemcem Jankę i Zatop- 
kiem (CSR). Prawie przez cały 
dystans prowadzi Bolotnikow. 
Laurenc wyszedł na czoło po 8 km 
i starał się zwolnić tempo. Bie­
gacze radzieccy szybko żoriento-

Kozolki" 
rfełascwe

wali się w taktyce 
i na czoło wyścigu 
szedł Bolotnikow, 
zdecydowanie.

Australijczyka 
ponownie wy. 
który wygrał

Na XI Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” nie wpłynęło ani jed­
no rozwiązanie z pięcioma trafie­
niami. Brak również rozwiązań z 
czterema trafieniami. Tak więc 
na fundusz nagród III i IV stop­
nia przypada do podziału po 
295.228,50 Zł.

TURNIEJ TENISOWY
Jedynym polskim zawodnikiem, 

który startował na kortach we 
wtorek, 30 ub. m., był Radzio. Wy­
stąpił on w grze podwójnej męż­
czyzn z juniorem Tunisu Bel Ho- 
dza Mustafa. Jest to jeden z naj­
bardziej uzdolnionych juniorów 
tenisowych na święcie; w zeszłym 
roku reprezentując barwy Fran­
cji wygrał m. in. turniej junio­
rów w Monte Carlo. Para polsko- 
tunezyjska wygrała z reprezentan­
tami ZSRR Lichaczowem — Po- 
taninem 6:4. 6:3, 6:1.

NASI FLORECIŚCI ODPADLI
Po przegranej z Egiptem nasi 

floreciści doznali kolejnej poraż­
ki z Rumunią 7:9. Dwukrotne nie­
powodzenie wyeliminowało naszą 
drużynę z turnieju.

BOKS
W wadze koguciej 

szym starciu nasz 
Kowalski pokonał

już w pierw- 
reprezentant 

przez k. o.
Nagrody

1.545,70 Zł
III stopnia po
otrzymuje 191 ućze-

Egipcjanina Jahib Ahmed Inaha-

„Coraz więcej 
warsztatów 
rzemieślniczych

Spółdzielczość pracy w po­
wiecie jarocińskim przeważnie 
zaopatruje rynek miejscowy. 
Wartość produkcji globalnej 
spółdzielni pracy w I półroczu 
br. wyniosła 7 min. 233 tys. 
złotych. M. in. wyprodukowa­
no 10 tys. par obuwia dzie­
cięcego.

Dobrze również rozwija się 
prywatne rzemiosło. W okre­
sie I półrocza powstało w pow. 
jarocińskim 81 zakładów rze­
mieślniczych, jest więc ich ra 
zem 287. Odczuwa się jednak 
poważny brak w zaopatrzeniu 
surowcowym. Najbardziej po­
szkodowani pod tym względem 
są ślusarze, kowale i szewcy.

(alk)

W sprawie guzików
Chodzi o guziki, zwykłe, 

blaszane. Takie do ubrań ro 
boczycł?. Brak ićh w maga­
zynach b. „Centrogalu‘,, od 
roku nie można ich dostać w 
hurtowni poznańskiej przy 
ul. Woźnej. Centrala w Ło­
dzi i inne ośrodki również 
ich nie posiadają. Nie ma 
guzików nie tylko blasza-

Załować należy, źe Wydział 
Zdrowia PPRN w Jarocinie 
nie wykazał dostatecznej tros 
ki o uruchomienie przewidy­
wanego już od dawna ośrod­
ka zdrowia w Nowym Mieście, 
w miejsce istniejącego tam 
punktu felczerskiego. Warto 
tu przypomnieć sprawę zwol­
nienia dobrego lekarza dr. Le 
berfsarta, co przecież uczynił 
Wydział Zdrowia. W tym sta­
nie rzeczy, wydaje się dziwnym 
tłumaczenie braku kadry le­
karskiej, tym bardziej że i dr 
Jachowski już swego czasu 
był angażowany do pracy w 
Ośrodku w Nowym Mieście. 
Jedna sprawa łączy się zaw­
sze z drugą.

Zgodnie z założeniami pla­
nu zamierzano również uru­
chomić nowy przyzakładowy 
punkt felczerski w Warszta­
tach Naprawczych PGR w Ja 
rocinie w miejsce punktu fel­
czerskiego w Nowym Mieście. 
Wydział Zdrowia nie dopilno 
wał obsadzenia 10 punktu 
położniczego, co w konsekwen 
cj.i zadecydowało o tym, że Wy 
dział Zdrowia Prez. WRN w 
Poznaniu odebrał etat Jaro­
cinowi.

I jakie wyniki tego? W ja­
rocińskiej rejonowej przycho­
dni tłok nie do opisania, cho­
rzy muszą czekać na swoją ko­
lejkę po wiele godzin. To prze 
cięż nie ma nic wspólnego z 
leczeniem, raczej z pogłębia-

z pobliskiej rzeźni, należą­
cej do Zakładów Mięsnych w 
Kościanie.

Smrodami oraz sprzedażą 
w niektórych sklepach MHM 
nie zawsze świeżego mięsa i 
wyrobów mięsnych, co by­
ło przyczyną zachorowań, 
zainteresowała się Miejska 
Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna, która przeprowadzi­
ła dokładną kontrolę rzeźni.

W czasie lustracji komisji 
stwierdzono bardzo wiele nie 
dociągnięć i zaniedbań sa­
nitarnych, z których m. in. 
wymienić należy: brud w ha 
lach ubojowych, kalibrowni i 
magazynie jelit. W hali roz­
bioru mięsa zastano brudne 
urządzenia i sprzęt. Brak 
tam we wszystkich oknach 
siatek przeciwko owadom.

W chłodni poza ogólnym 
brudem stwierdzono nieure­
gulowaną temperaturę i wil 
gotność pomieszczenia.

Skonfiskowane mięso i sta­
re kości magazynuje się tak 
długo, że zaczyna psuć się.

Na podwórzu i w pomie-

stników, a nagrody IV stopnia — 
po 40,35 zł — 7.315 uczestników. 
Wygrane III stopnia wypłacają od 
2 sierpnia br. wszystkie oddziały 
PKO w naszym województwie, a 
nagrody IV stopnia od 5 sierpnia 
br. punkty odbioru kuponów.

Następne losowanie „Koziołków”
— 4 sierpnia na boisku Polonii 
Lesznie o godz. 18.45.

W kilku zdaniach

w

OSTATNIO staruszce Rakowskiej 
w czasie krótkiej nieobecności w 
mieszkaniu, zginęło spod poduszki 
450 zł, zaoszczędzonych na zaopa­
trzenie się w opał i węgiel na zi­
mę. Dzięki szybkiej akcji Milicji 
Obywatelskiej ujęto złodziejkę, 
którą okazała się cyganka Longi­
na Rosśe, bez stałego miejsca za­
mieszkania. Podejrzana przyznała 
się do kradzieży i zwróciła pienią­
dze w całości, (mr)

W RAKONIEWICACH mieszka 
od roku 1945 Jakubowski. Przez 
papowy podziurawiony dach jego 
domu leje się woda, gdyż od cza­
su zakończenia ostatniej wojny 
nikt budynku nie naprawiał. 
Obecnie grozi już zapadnięciem.

niem chorób. (alk)

Rawicz —
miastem szwalniczym

Kartoteka bezrobotnych w ra-

sa. 
ka 
ka 
on

Podobnie zakończyła się wal- 
drugiego Polaka — Szymania- 
w wadze lekkośredniej. Wygrał 
w drugim starciu przez tko z

Syryjczykiem Abdurish Mahmu- 
dem.

PIŁKA WODNA
W turnieju piłki wodnej Zwią- 

zek Radziecki wygrał z Belgią 14:0 
(4:0); Egipt uległ Szkocji 2:3 (1:1);
Węgry Czechosłowacja 11:0;
NRD — Anglia 4:3.

PIŁKA NOŻNA
W ramach rozgrywanego turnie 

ju piłkarskiego reprezentacja Cze­
chosłowacji pokonała Egipt 7:1 
(2:1).

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W konkurencji mężczyzn startu­

je 17 reprezentacji państwowych, 
w konkurencji kobiet 11 zespołów. 
Oto rezultaty spotkań: Mężczyźni: 
Czechosłowacja pokonała Anglię 
96:48 (51:28), Francja zwyciężyła 
Szwajcarię 70:38 (38:21), Egipt wy­
grał z Belgią 67:65 (39:29) i Buł­
garia pokonała Tunis 113:44 (48:21), 
Węgry — Rumunia 69:53; Chiny — 
Korea 108:50.

Kobiety: Bułgaria wygrała z Bel 
gią 76:24 (42:13); ZSRR pokonał 
Francję 76:40 (39:20) i Korea zwy­
ciężyła Finlandię 63:24 (22:9), Chi­
ny — Polska 63:47.

szczeniach 
też bałagan, 
przepełnionej 
skończywszy 
koni.

gospedarczych 
począwszy od

gnojówki, 
na stajni

a 
dla

Te kilka punktów chyba 
wystarczy, ażeby sobie zobra 
zować niechlujstwo w lesz­
czyńskiej rzeźni. Tymi poważ 
nymi zaniedbaniami zainte­
resuje się chyba Dyrekcja

NIEDAWNO odbyły się w powie­
cie wolsztyńskim spotkania lud­
ności z Milicją Obywatelską. W 
ub. sobotę spotkanie takie odby­
ło się w Rakoniewicach, podczas 
którego referat o pomocy i współ­
pracy ludności z organami MO 
wygłosił przedstawiciel Komendj' 
Powiatowej — Teodorczyk.

(wj)

„Biały sporl"
w Szamotułach

Po dłuższej przerwie mieszkań­
cy Szamotuł mogli oglądać mecz 
tenisowy pomiędzy zespołem miej 
scowej Sparty a Kolejarzem z Ra-
wieża. Spotkanie nie wywołało

Zakładów Mięsnych w 
ścianie. (R)

Odznaczenia

Ko-

strażaków we Wronkach
Niedawno we Wronkach z oka­

zji 100-lecia OSP odznaczonych 
zostało krzyżami 9 strażaków.

Złote krzyże zasługi otrzymali 
Józef Badyn 1 Szczepan Kłos. — 
Srebrne krzyże: Stefan Cypel i 
Marcin Fowie, Brązowe: Wacław 
Bartol, Edmund Cenker, Stefan 
Jankowiak, Franciszek Kaseja 1 
Stanisław Rajniger. (M. Tr.)

W PORÓWNANIU do roku ubie­
głego skup mleka w pow. jaro­
cińskim jest większy o 37,9 proc. 
Dzięki temu ludność miejska uzy-

jednak większego zainteresowa­
nia. Ci, co nie przybyli na zawo­
dy, niewiele stracili, gdyż szcze­
gólnie gospodarze zaprezentowali 
się słabo. Przyczyna leży w tym,

skała lepsze zaopatrzenie 
kuły nabiałowe, a wieś 
dochody.

W SKLEPACH powiatu

w arty- 
znaczne

jarociń-
skiego daje się zauważyć brak ar­
tykułów: elektrotechnicznych,
gwoździ, wideł, łańcuchów, 
pat, wyrobów emaliowanych, 
które czeka wiele gospodyń.

ło­
na

źe starsi tenisiści trenują 
nieregularnie, a narybku 
wskutek czego poziom gry 
sunku do ostatnich trzech

mało i 
brak, 

w sto­
la! ob-

nych, ale w ogóle nie 
zików dostosowanych 
formatem do ubrań 
czych.

Nieleplej z cajgami

ma gu 
ceną i 

robo-

i dre-
lichami, tj. materiałami łok 
ciowymi do tych ubrań. Czyz 
by robotnicy nasi w PGR, 
murarze na budowlach, rze­
mieślnicy i w ogóle wszyscy 
pracownicy fizyczni mieli pra 
cować w lepszych materia­
łach? (ko)

wickim Referacie Zatrudnienia 
opróżnia się. W sierpniu rusza w 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe­
go nowa taśma produkcyjna, któ­
ra zatrudni 100 osób.

RZPO wraz z Prezydium PRN 
czynią również starania o uzy­
skanie 400 tys. zł kredytu inter­
wencyjnego na 6-tygodniowe prze 
szkolenie zawodowe 375 pracowni­
ków. Po uruchomieniu dalszych 
taśm szwalniczych zakłady zatrud 
nią dodatkowo 355 osób. Wszystko 
wskazuje na to, że Rawicz zosta­
nie miastem szwalniczym, (wt)

APELUJEMY do Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Jaroci­
nie o lepsze zaspokojenie potrzeb 
1190 odbiorców gazu, aby już w 
najkrótszym czasie nastąpiło prze 
budowanie sieci gazowej na dłu­
gości co najmniej 3 km. (alk)

niżył się znacznie. Jedynymi za­
wodnikami gospodarzy, którzy je­
szcze zdołali nawiązać żywszy 
kontakt z rakietami rawickimi to: 
Danuta Galas, Ryszard Ogarzyń- 
skl i Wiesław Skrzypczak.

Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Kolejarza 7:5.

Wyniki tego spotkania są nastę­
pujące:

Gry pojedyncze mężczyzn: Wie-
czorek (R) Rataszewski (Sz)

Pocztówka z Poznania

Tonący brzytwy się chwyta

^oS /»« - — Slr-6 Rys. U Kapczyńskl

Dziś mieszkańcy Poznania odetchnęli z ulgą, słuchając 
radiowej prognozy pogody. Jutro ma być dalsze rozpo­
godzenie. Nareszcie. Wczoraj na przykład w domach 
i biurach panowało przygnębienie. Wszyscy myśleliśmy 
o zbiorach żniwnych. A no — sprawa chleba bardzo 
ważna.

Już wczoraj niespodzianka. Bez deszczu. Lecz czy na 
długo? PIHM wróży w prognozie na sierpień deszcze do 
14, ale i potem pogoda ma być pod psem. Na domiar złe­
go przepowiednie ludowe też nie mówią nic dobrego. 10 
lipca (Siedmiu Braci Męczenników) padało, a więc 7 ty­
godni deszczu! Padało 21 lipca („Deszczyk na Eliasza, 
zgnoi nam się pasza". Lipiec zapowiedział zarazem ostrą 
i śnieżną zimę. Padało 25 lipca („Na Jakuba chmury — 
w zimie śniegu fury"). Wierzyć, nie wierzyć — sam 
prof. dr Strzemski nie zaprzecza, że często sprawdzają 
się przepowiednie ludowe. W każdym bądź razie dla bez­
pieczeństwa należy wierzyć złym przepowiedniom i zwo­
zić jak najszybciej zboża z pola, stosując dla szybkiego 
wysychania przestawianie snopów w mendlach.

Co oprócz tego słychać \w Poznaniu? Od 1 września 
otwarte będzie kino panoramiczne na terenie Targów, 
rzemieślnicy wybierają się na wieś z pomocą żniwną, 
pusto nad jeziorami i Wartą, nudno. Tylko na dworcu 
nieco ruchu. Wczoraj na p-zykład mamusie żegnały har­
cerzy i dzieci udające się na kolonie. W ulewie życzy­
liśmy pociechom słońca, choć wielu już straciło nadzieję 
w nadejście pogodniejszych dni.

na wieś z pomocą żniwną,

4:6, 7:5, 6:3; Niedźwiedź Józef (R) 
— Skrzypczak (Sz) 4:6, 2:6; Niedź­
wiedź Czesław (R) — Malinowski 
(Sz) 4:6, 7:5, 6:4; Englest (R) - 
Ciesielczyk (Sz) 6:2, 6:2; Grudziak 
(R) — Nowak (Sz) 3:6, 2:6.

Gra pojedyncza kobiet: Czerna 
R) — Galas (Sz) 0:6, 0:6.

Gra pojedyncza juniorów: Tym- 
czak (R) — Galas (Sz) 6:1, 6:1.

Gra pojedyncza juniorek: Ha- 
wryluk (R) — Nowak 0:6, 0:6.

Gry podwójne mężczyzn: Wie­
czorek, J. Niedźwiedź (R) — Skrzyp 
czak, Malinowski (Sz) — 6:2, 7:5; 
Niedźwiedź Cz., Englest (R) — 
Nowak, Perkaniak (Sz) 7:5, 6:1.

Gra mieszana seniorów: 
Wieczorek (R) — Galas, 
czak (Sz) 0:6, 2:6.

Gra mieszana juniorów:

Czerna, 
Skrzyp*

Hawry-
luk, Tymazak (R) — Nowak, Ga­
las (Sz) 1:6, 6:4, 6:3. (M. St.)

Totalizator sportowy
komunikuje:

W 28 premiowanych zakładach 
piłkarskich na 28 lipca odszukano 
5 rozwiązań z jednym błędem, 42 
rozwiązania z dwoma błędami. Na 
nagrody I stopnia przypada wię° 
po 7689 zł, a na nagrody II sW" 
pnia po ckoło 915 zł. |

W konkursie Toto-lotek na 28 
lipca odnaleziono 12 rozwiązań * 
5 trafieniami, około 585 z czterem® 
i ponad 10.320 z trzema. Tak 
na nagrody I stopnia przypada 
kw Tta po ok. 17.900 zł, na nagrody 
II stopnia po 367 zł i na nagród/ 
III po 20 zł.


